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Petr Korbel

Policjantom z posterunku 
w Suchej Górnej nie starcza 
pieniędzy na benzynę. By 
załatać dziurę w budżecie, 
zwrócili się o pomoc do gmi-
ny. Radni przyznali im 30 tys. 
koron. Niestety, to już nor-
ma...
– To kwota, na którą stać każdą gmi-
nę – uważa wójt Jan Lipner. – Uzna-
liśmy, że należy wspomóc funkcjo-
nariuszy, aby mogli lepiej pilnować 
porządku w naszej gminie. Zawsze 
to prostsze i tańsze, niż zakładanie i 
utrzymywanie własnej straży gmin-
nej.

Wójt dodaje, że w rozległej wio-
sce, takiej jak Sucha lub – tym bar-
dziej – sąsiednia Stonawa, trudno 
wymagać, by policjanci patrolowali 
teren na piechotę. Ich praca byłaby 
wtedy nieefektywna. – Co innego w 
miastach, gdzie jest gęsta zabudowa 
– uważa Lipner.

Władze Stonawy, która dzieli po-
sterunek z Suchą Górną, pomogły 
policjantom w inny sposób – kupi-
ły dla nich w tym roku motocykl te-
renowy. Dary dla policji, które mają 
podnieść bezpieczeństwo w konkret-
nej miejscowości, kupują stróżom 
prawa również inne gminy. Na przy-
kład Bystrzyca, Wędrynia, Nydek i 
Ropica wspólnie sfinansowały w ub. 
roku radar za 70 tys. koron. O popra-
wę warunków pracy policjantów po-
starały się również władze Cierlicka. 
W br. kompletnie wyremontowały 
budynek, w którym mieści się sie-
dziba komendy obwodowej. – Pomi-
mo że warunki ma teraz policja dużo 
lepsze, nie podnosiliśmy im czynszu 
– mówi wójt Lydie Vašková. 

Policja nigdy nie mogła sobie po-
zwolić na rozrzutność, a kryzys jesz-
cze ograniczył jej możliwości finan-
sowe. – Budżet Wojewódzkiej Ko-
mendy Policji był w tym roku niższy 
niż w latach poprzednich. Cięcia do-
tyczyły głównie wydatków eksploata-

cyjnych, zakupu sprzętu komputero-
wego, mebli i innych elementów wy-
posażenia – przyznaje René Tichý, 
wicedyrektor ds. ekonomicznych  
ostrawskiego garnizonu. Mniej 
środków przewidziano również na 
paliwo. Tichý dodaje jednak, że ta 
obniżka nie miała spowodować po-
gorszenia jakości pracy policjan-
tów, lecz tylko zmusić ich do bar-
dziej ekonomicznego korzystania z 
samochodów. – W żadnym wypad-
ku obniżka wydatków nie była tak 
dotkliwa, byśmy musieli zwracać się 
o wsparcie do samorządów. Częścio-
wa pomoc urzędów gmin jest wyni-
kiem konkretnej współpracy w po-
szczególnych miejscowościach. 

Policja do niedawna chętnie 
przyjmowała ludzi do pracy. Kilka 
miesięcy temu, na polecenie pre-
zydium policji w Pradze, rekruta-
cja do służby została w całym kra-
ju wstrzymana. – Po maturze chcia-
łem wstąpić w szeregi policji, ale mi 
powiedziano, że nikogo nie przyj-
mują – mówi rozczarowany tego-
roczny absolwent Technikum Ma-
szynowego. Jak dowiedzieliśmy się 
od dobrze poinformowanej osoby 
z działu personalnego karwińskiej 
komendy, powodem jest brak pie-
niędzy. Dlatego też policja nie bę-
dzie – jak na razie – przyjmowała 
nowych osób, nawet na wakaty.

Nie lepiej jest po drugiej stronie 
granicy. Z powodu kryzysu śląska 
policja w styczniu musiała wstrzy-
mać remonty, potem przestała kupo-
wać nowy sprzęt. W marcu zmuszeni 
do oszczędności komendanci wpro-
wadzili limity na paliwo i wstrzy-
mali przyjęcia do służby. W czerw-
cu okazało się, że nie wypłacą pod-
władnym dodatków służbowych. Na 
Śląsku skala tych zobowiązań urosła 
już do około 15 mln zł. Tylko w tym 
roku śląskie gminy przekazały poli-
cji 6 mln zł! Kupują radiowozy, kom-
putery, alkomaty, a nawet meble i la-
tarki. Finansują też dodatkowe pa-
trole. – Policja jest państwowa, ale 
bez naszej pomocy prawdopodobnie 
musiałaby pozamykać komisariaty – 
mówią samorządowcy.

W Komendzie Powiatowej Policji 
w Cieszynie funkcjonariusze o daw-
na korzystają z prywatnych kompu-
terów. – Gdybyśmy ich nie przynie-
śli, pisalibyśmy raporty na maszy-
nach do pisania. Jak 20 lat temu... 
– mówi anonimowo jeden z poli-
cjantów.  DANUTA CHLUP, (wot)

Bieda w policji

POGODA

dzień: -2 do -4°C
noc: -8 do -11°C
wiatr: 3-4 m/s

dzień: 0 do -1°C
noc: -6 do -8°C
wiatr: 5 m/s
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Transgraniczna terenówka

Cieszyńska policja dostała z komendy wojewódzkiej w Katowicach tere-
nowego land rovera z silnikiem 2,2 l o mocy 160 koni. Z wozu będą ko-
rzystały polsko-czeskie patrole podczas służby po obu stronach granicy. 
– Po przystąpieniu naszych krajów do strefy Schengen w grudniu 2007 
roku, pogranicze polsko-czeskie z roku na rok odwiedza coraz więcej tu-
rystów. Niestety większy ruch turystyczny wiąże się też z rosnącą ilością 
wypadków i zdarzeń, do których wzywane są policja oraz inne służby ra-
townicze. Samochód bardzo się nam przyda podczas akcji ratunkowych, 
wspólnych działań policyjnych związanych z poszukiwaniami, pościgami 
transgranicznymi oraz katastrofami komunikacyjnymi, które występują w 
trudnych terenach górskich – mówi Ireneusz Brachaczek, oficer prasowy 
Komendy Powiatowej Policji w Cieszynie. (wot)
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Koncert Koncert ŚŚwiwiąątecznytecznyDK Trisia w Trzyńcu

19 grudnia 2009

o godz. 16.30
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Bilety w cenie 150 Kč są do nabycia 
w sedzibie ZG PZKO pod numerem telefonu 

558 711 582 lub mailem zg@pzko.cz

Od Brzechwy 
do Chotomskiej
Ponad 60 dzieci zmierzyło się w piątek w konkursie recytacji polskich 
szkół. Na finał konkursu przyjechali do polskiej podstawówki w Gnojni-
ku, wcześniej zmierzyli się w eliminacjach obwodowych w Jabłonkowie, 
Trzyńcu i Czeskim Cieszynie. Dla jednych był to debiut, inni do tremy 
już się przyzwyczaili, bo gnojnicka podstawówka imprezę zorganizowa-
ła po raz ósmy.

„Jak to dobrze być dziewczynką” – przekonywała w wierszu Karolina 
Kohut, „Słyszeliście już o Madzi, co się wszystkich wokół radzi?” – pyta-
ła Iza Tacina w wierszu „Ciekawska Madzia”. W każdej z pięciu kategorii 
wiekowych przyznano trzy nagrody. W kategorii I (klasy 1. i 2.) pierwsze 
miejsce otrzymał Michał Wojnar z Karwiny. W kategorii II (klasa 3.) wy-
grał uczeń szkoły w Nawsiu Filip Łuński, w trzeciej (klasy 4. i 5.) Tobiasz 
Zalisz z Trzyńca 1, w IV (6. i 7. klasa) Weronika Kantor z Jabłonkowa, a 
zwycięzcą kategorii V (8. i 9. klasa) został Sebastian Garcia N’Dua z Kar-
winy. 

 

(ep)
Więcej o konkursie i pełną listę nagrodzonych opublikujemy w czwart-
kowym „Głosiku”

Polski Związek Producentów Audio Video ogłosił, że 
dwupłytowy album „Świat wg Nohavicy” uzyskał sta-
tus Złotej Płyty. Uroczystość wręczenia nagrody odbę-
dzie się 15 grudnia w warszawskim Traffic Klubie. 

Z tej okazji odbędzie się mini-koncert, na którym 
obok polskich wykonawców wystąpi Jaromír Nohavi-

ca. Największą popularność przysporzyła płycie pio-
senka „Cieszyńska” Nohavicy w wykonaniu Artura 
Andrusa. 

Płyta zawiera 31 pieśni barda w polskich przekła-
dach i nowych aranżacjach. Producentem i wydawcą 
albumu jest Warsztat Antoniego.  (two)

Złoto dla Nohavicy

Ciężarówka 
potrąciła 
przechodnia
W piątek rano doszło do poważne-
go wypadku w Karwinie. Na ulicy 
Górniczej samochód ciężarowy po-
trącił przechodnia. Kiedy na miej-
sce dotarła karetka pogotowia ra-
tunkowego, 44-letni mężczyzna był 
nieprzytomny i miał problemy z od-
dychaniem. W wyniku wypadku 
doznał przede wszystkim obrażeń 
głowy. Pacjenta przewieziono na 
oddział anestezjologiczno-reanima-
cyjny szpitala w Karwinie-Raju. Jak 
poinformował rzecznik pogotowia 
ratunkowego, Lukáš Humpl, stan 
mężczyzny jest ciężki.  (ep)

Nagrody Karwiny
dla przedsiębiorczych
Karwina nagrodziła w środę najlepszych przedsiębiorców w mieście.  Ra-
zem z Izbą Gospodarczą Urząd Miasta ogłosił wyniki tradycyjnego już kon-
kursu „Przedsiębiorca roku”, wybrano także najlepszą dekorację świątecz-
ną sklepu lub restauracji. Nagrodę w konkursie otrzymał właściciel agen-
cji detektywistycznej Lubomír Laban, miasto nagrodziło także karwiński 
Szpital Górniczy i firmy ze strefy przemysłowej Nowe Pole, które dają pra-
cę mieszkańcom Karwiny. Najlepszą dekoracją świąteczną może się w tym 
roku pochwalić butik Pretty Woman, spośród restauracji najlepsza była 
Ovečka. (ep)
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Nawiązanie 
do tradycji
Konsulat Honorowy Republiki Cze-
skiej oficjalnie rozpoczął w czwar-
tek działalność w Częstochowie. To 
drugie, po poznańskim, takie przed-
stawicielstwo RC w Polsce. W przy-
szłym roku planowane jest urucho-
mienie konsulatów honorowych 
RC na Dolnym Śląsku oraz w wo-
jewództwie kujawsko–pomorskim. 
– Otwarcie konsulatu w Częstocho-
wie nawiązuje do bogatej tradycji 
przedwojennych konsulatów hono-
rowych, których działalność została 
zakończona w latach 50., ponieważ 
ich filozofia nie odpowiadała wa-
runkom systemu socjalistycznego 
– powiedziała Gabriela Tománko-
vá z ambasady RC w Polsce. Jeszcze 
kilka lat temu w Polsce działały cze-
skie konsulaty generalne. Zamknię-
to je ze względów oszczędnościo-
wych, uznając, że po wejściu Pol-
ski i Czech do UE i strefy Schengen 
taka forma przedstawicielstwa nie 
jest już potrzebna. Najpierw dzia-
łalność zakończył konsulat general-
ny we Wrocławiu, a latem zeszłe-
go roku jako ostatni w Katowicach. 
Nowa strategia czeskiej ambasady 
zmierza do utworzenia w Polsce ca-
łej sieci aktywnie działających kon-
sulatów honorowych. Ten w Często-
chowie obejmie swoim zasięgiem 
województwa śląskie i łódzkie. Ho-
norowym konsulem, decyzją mini-
stra spraw zagranicznych RC, zo-
stał częstochowianin, przedsiębior-
ca i działacz gospodarczy Jarosław 
Krykwiński. Nowy konsul zamierza 
skupić się na sprawach współpra-
cy gospodarczej. Chce także ożywić 
współpracę kulturalną i sportową 
oraz zachęcać młodzież do nauki ję-
zyka czeskiego.  (r)

reklama 

Hawierzów ma wreszcie wła-
sne schronisko dla bezpań-
skich psów i innych zwierząt. 
Stare, nie spełniające wymogów, zo-
stało zamknięte w 2003 roku. Miasto 
wybudowało nowy obiekt w odlud-
nym miejscu na granicy Suchej Śred-
niej i Górnej. Przytułek może pomie-
ścić maksymalnie 120 psów. Już teraz 
wiadomo, że do schroniska trafi – naj-
później w pierwszej połowie stycznia 
przyszłego roku – 57 zwierząt, umiesz-
czonych tymczasowo w innych schro-
niskach w okolicy. W ośrodku są też 
klatki dla kotów, węży, ptaków i in-
nych porzuconych zwierząt. Koszty 
eksploatacji mają rocznie wynosić ok. 
3 mln koron. 

O tym, że schronisko jest mia-
stu potrzebne, od początku przeko-
nani byli tak radni rządzącej w mie-
ście lewicy, jak i opozycyjnej prawi-
cy. Opozycja od początku kwestiono-
wała jednak wysokość kosztów, które 
wyniosły 41 mln koron. Ratusz prze-
konywał, że inwestycja musi sporo 
kosztować, że gdyż jest realizowana 
na terenie dotkniętym przez szkody 
górnicze, co przełożyło się na kosz-
towną rekultywację terenu. 

 

(dc)

Psy mają nowe schronisko
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Karwina uchwaliła budżet na rok 2010. Wyglą-
da na to, że kryzys finansowy nie zagroził miej-
skiej kasie. Po raz kolejny budżet jest w Karwi-
nie wyższy niż w ubiegłych latach, ale tym ra-
zem przede wszystkim za sprawą dochodów ze 
sprzedaży mieszkań miejskich oraz dzięki in-
westycjom wspieranym przez Unię Europejską 
i państwo.

Także inne miasta w regionie już ustaliły 
przyszłoroczne wydatki, albo właśnie się do te-
go szykują. Z budżetem poradzili sobie już także 
radni Bogumina. Podobnie jak w Karwinie, bu-
dżet będzie tam większy niż w ub. roku, a kry-

zys nie dotknie tak bardzo miejskich finansów. 
– Już w ubiegłym roku byliśmy ostrożni przy usta-
laniu budżetu i nie zawyżyliśmy dochodów z po-
datków, tylko założyliśmy, że będą o 30 mln ko-
ron niższe – wyjaśnił burmistrz Bogumina, Petr 
Vícha. Pomimo tego w 2009 roku miasto mo-
gło sobie pozwolić na inwestycje za 140 mln ko-
ron, chociaż z niektórych projektów trzeba by-
ło zrezygnować. – W tym roku także założyliśmy 
30-milionowy spadek dochodów z podatków, ale 
nawet jeśli w kasie miasta będzie brakować jesz-
cze większej sumy, to i tak budżet będzie wystar-
czający – dodał Vícha.

Nie wszystko wygląda jednak tak różowo, w 
tym roku większość miast i gmin musiała zaci-
skać pasa i oszczędzać na niektórych inwesty-
cjach, w przyszłym roku także nie na wszystko 
starczy pieniędzy. 

– Na pewno nie będziemy ograniczać wydat-
ków na naprawy dróg, remonty osiedli mieszka-
niowych czy budowę nowych miejsc parkingo-
wych, rozpoczniemy też kilka dużych inwestycji, 
ale nie starczy już na przykład na przebudowę 
dawnych stajni zamkowych czy budowę zadasze-
nia nad amfiteatrem – mówi prezydent Karwiny, 
Tomáš Hanzel.  (ep)

Prezydent Hawierzowa František Chobot tym razem nie przeciął symbolicznej szarfy, lecz łańcuch, do którego 
przypięty był pluszowy pies. 
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Budżety nie są takie złe

To już jest 
koniec...
13 grudnia będzie pierwszym od 15 lat 
dniem kiedy na moście kolejowym nad Ol-
zą nie pojawi się żaden pociąg osobowy!

Sobota będzie ostatnim dniem kurso-
wania pociągu międzynarodowego „Cie-
szynka” relacji Katowice – Czeski Cieszyn 
– Katowice oraz pociągów osobowych Cie-
szyn – Czeski Cieszyn - Cieszyn. – Zapra-
szamy miłośników kolei ze Śląska, a także 
całej Polski, mieszkańców Cieszyna i Cze-
skiego Cieszyna oraz przedstawicieli władz 
obu miast na przejazd ostatnimi pociąga-
mi z Cieszyna do Czeskiego Cieszyna oraz 
pożegnanie ostatniego składu odjeżdżają-
cego w kierunku Katowic przez Goleszów 
z Czeskiego Cieszyna o 16.10, a z Cieszyna 
o 16.21 – zachęcają miłośnicy kolei Śląska 
Cieszyńskiego zrzeszeni wokół portalu Ko-
lejcieszyn.pl. Za bilet na trasie Cieszyn – 
Czeski Cieszyn zapłacimy 2 zł (15 koron). 
 (r)

Nakładem wydawnictwa Paseka ukazała się mono-
grafia Karwiny. Wystarczy przejrzeć pierwsze stro-
ny, żeby zorientować się, że książka nie spodoba 
się polskim historykom. Publikacja autorstwa Ire-
ny Hajzlerovej i Veroniki Matroszovej z Archiwum 
Powiatowego w Karwinie zawiera dwa rozdziały, 
w których opisana jest historia miasta, szkolnic-
two, rozwój górnictwa. Większą część książki 
stanowi zbiór fotografii, nawet jednak na 39 stron-
ach tekstu znalazło się wiele błędów. O początkach 
karwińskiego szkolnictwa w XVII wieku czytamy: 
– Była wtedy wybudowana drewniana szkoła jed-
noklasowa, w której uczono „po morawsku”, czy-
li w języku, którym mówiła miejscowa ludność, 
nazywająca go „po naszymu”. W okresie rządów 
Józefa II stara szkoła już nie wystarczała – było za 
mało miejsca, więc w jej pobliżu wybudowano nową, 
dwuklasową murowaną szkołę. W niej również uc-
zono „po morawsku”. Nie trzeba chyba wyjaśniać, 
że według językoznawców gwara cieszyńska ma ko-
rzenie staropolskie.

O okresie 1919-1920 pisze się w książce zaled-
wie tyle, że panowały wtedy bardzo trudne sto-
sunki wynikające ze sporu o Śląsk Cieszyński i że 

region przypadł Czechosłowacji. Nie znajdziemy 
tam jednak informacji o tym, że Czesi w 1919 roku 
zdobywali Śląsk Cieszyński z bronią w ręku, za 
to o polskim zaborze można przeczytać wiele. O 
zajęciu przez Polskę Zaolzia pisze się m.in. tak: 
– Miasto według napisów i nazw zmieniło się na 
polskie, ale ludzie pozostali ci sami. Tymczasem 
według oficjalnych spisów ludności w roku 1900 
Polacy byli najliczniejszą grupą narodową w regio-
nie (było ich 12.052), Czesi byli dopiero na trzec-
im miejscu (1.113). W latach 30. Polacy nadal byli 
większością. 

Błędów można się w publikacji doszukać więcej. 
W opisach fotografii tzw. Białej i Czerwonej szkoły 
nie ma słowa o tym, że były to placówki polskie. 
Warto też przyjrzeć się bibliografii. Autorki korzy-
stały na przykład z wydanej w 1914 roku „Książki 
o Karwinie” Marka Šipa, w której znajdziemy na 
przykład rozdział „Spolszczanie Śląska Cieszyń-
skiego”, a o XIX-wiecznym szkolnictwie przeczyta-
my, że dzieci były zmuszane do uczenia się w języ-
ku polskim, który był im zupełnie obcy, a w szkol-
nej ławie wydzierano im z duszy czeski język ojczy-
sty. (ep)

Prawdziwa historia Karwiny?

Prenumerata 
w PREZENCIE 
na Gwiazdkę
ZRÓB PREZENT SOBIE 
LUB SWOIM BLISKIM!
Zamów pod choinkę 
roczną prenumeratę 

„GŁOSU LUDU”,
a otrzymasz 

dodatkowo BON 
o wartości 200,– Kc 
do wykorzystania 

w ośrodku SKI areal 
Mosty k. Jabłonkowa.  

»Głos Ludu« 
to prezent, 

który będzie 
cieszył cały rok!
Redakcja „Głosu Ludu”

Komeńskiego 4, Cz. Cieszyn, 
e-mail: info@glosludu.cz, 

tel. 558 731 766.
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opinie

Przyjęcie zaproponowanej przez prezesa Jana Ryłkę 
uchwały, obligującej władze Związku do opracowania 
nowego emblematu ma pewien wymiar symboliczny. 
Oto „Gustavus obiit, hic natus est Conradus”.

Dotychczasowe formy działania nie zawsze spraw-
dzają się w warunkach swobód obywatelskich. Zwró-
cił na to uwagę gość Zjazdu, prezes „Wspólnoty Pol-
skiej” Maciej Płażyński, mówiąc, że „demokracja wca-
le nie ułatwia podtrzymania tożsamości, bo razem z 
nią następują różne procesy społeczne, które czasa-
mi powodują przyspieszoną asymilację”. Ponadto we 
współczesnej Europie zanika potrzeba działania ko-
lektywnego, zdecydowanie mniej osób, niż choćby 
przed półwieczem, odczuwa chęć zrzeszania się w 
partie czy stowarzyszenia, a „duch czasów” patronu-
je raczej indywidualnym działaniom i zachęca do in-
tymnego niemalże spożywaniu owoców wolności.

A tymczasem wielu działaczy – których zasług dla 
utrzymania polskości na Zaolziu nikt nie kwestionuje, 
a za przeprowadzenie dwóch generacji przez „morze 
czerwone” należy im się wdzięczność – żyje cały czas 
w przeszłości, co dało się niestety zaobserwować w 
Suchej Górnej. Powołane do życia w 1947 roku PZKO 
było wówczas jedyną organizacją, w której zezwolo-

no działać Polakom i stanowiło 
ochronny parasol dla wszelkich 
inicjatyw społecznych, kultural-
nych, sportowych czy artystycznych. Ale po 1989 ro-
ku, kiedy już „przestało lać” dla wielu osób parasol 
okazał się zbyteczny; można było wreszcie reaktywo-
wać rozwiązane po wojnie stowarzyszenie, albo wręcz 
założyć nowe. Zresztą tradycja istnienia szeregu róż-
norakich, niekiedy konkurujących, ale przede wszyst-
kim uzupełniających się towarzystw jest żywa na ca-
łym Śląsku Cieszyńskim przynajmniej od 160 lat.

Ta różnorodność i wielobarwność jest widoczna w 
PZKO dzięki miejscowym kołom, które są mocno za-
korzenione w terenie, cementują lokalne wspólnoty, a 
pozostałym grupom etnicznym ukazują bogactwo pol-
skiej kultury Śląska Cieszyńskiego. To one są organi-
zatorami imprez, nie tylko lokalnych balików, zabija-
czek i jajecznic, ale i tych o charakterze międzynaro-
dowym z jabłonkowskim „Gorolem” na czele. PZKO 
stanowi de facto federację kiejscowych kół, uzupeł-
niających się w pomysłach i działaniu, to w nich tkwi 
siła i atrakcyjność Związku, a dzięki ich pracy Zaolzie 
może przestać się kojarzyć w Polsce li tylko z rokiem 
1938. JAROSŁAW JOT-DRUŻYCKI
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W kołach siła!

Na wtorkowej sesji radni Cieszyna i 
Czeskiego Cieszyna przyjęli dwa sta-
nowiska. Oto ich treść.
Stanowisko Rady Miejskiej Cieszy-
na przyjęte na wspólnej sesji z Radą 
Miejską Czeskiego Cieszyna 8 grud-
nia 2009 roku:
Radni Rady Miejskiej Cieszyna zawsze z na-
leżytą troską i odpowiedzialnością traktowa-
li partnerską współpracę z Czeskim Cieszy-
nem i dlatego z niepokojem przyjęta została 
decyzja o wycofaniu się strony czeskiej z reali-
zacji dwóch wspólnych projektów „Strażacy 
bez granic” oraz „Sport Park II”. Przewidując 
trudności gospodarcze jednej i drugiej strony, 
przedstawiliśmy w dniu 25 listopada 2008 ro-
ku propozycję powołania czteroosobowych ze-
społów, które na bieżąco śledziłyby realizację 
wspólnych działań i sugerowały rozwiązania 
pojawiających się trudności. Do chwili obec-
nej nie jest nam znany skład osobowy zespołu 
strony czeskiej, chociaż odbyło się w między-
czasie jedno spotkanie Komisji ds. współpracy 
transgranicznej ze starostą Czeskiego Cieszy-
na w sprawie realizacji projektu dotyczącego 
modernizacji i przebudowy węzła komunika-
cyjnego na przejściach granicznych. Przypo-
mnijmy, iż projekt „Ogród Dwóch Brzegów” 
powstał w wyniku naszych wspólnych działań 
oraz pertraktacji i miał być wzorcowy dla in-
nych miast europejskich. Jako partnerzy tego 
projektu szczyciliśmy się nim, byliśmy i jeste-
śmy z niego dumni. Kolejny raz projekt ten jest 
ograniczany, przez co staje się mniej atrakcyj-
ny i jako całość zagrożony. Zastanówmy się 
czy projekt „Ogród Dwóch Brzegów” nadal 
jest aktualny, czy chcemy go wspólnie realizo-
wać i co zrobić, żeby go zrealizować. Pragnie-
my nadmienić, że kryzys gospodarczy dotknął 
również nas, jednakże uważamy, iż wzajemne 
uzgodnienia winny być respektowane i z sza-
cunkiem dla drugiej strony przestrzegane. My 

również mamy obawy, że w wyniku kryzysu 
będziemy zmuszeni podejmować trudne decy-
zje związane z budżetem naszego miasta, jed-
nak nadrzędnym celem dla nas będzie reali-
zacja wspólnych z Państwem projektów.

Stanowisko Rady Miejskiej Czeskie-
go Cieszyna przyjęte na wspólnym 
posiedzeniu z Radą Miejską Cieszy-
na 8 grudnia 2009 roku:
Radni Miasta Czeski Cieszyn zawsze podcho-
dzili z wielką odpowiedzialnością do partner-
skiej współpracy z Cieszynem. Szczególnie 
ścisła współpraca była nawiązana przy wspól-
nym projekcie „Ciesz się Cieszynem – Ogród 
Dwóch Brzegów”, który to projekt powstał w 
wyniku naszych wspólnych usiłowań i stał się 
wzorem dla dalszych miast granicznych. Ja-

ko partnerzy tego projektu zawsze byliśmy z 
niego dumni. Własna realizacja poszczegól-
nych zadań była zapoczątkowana wspólnym 
projektem Rewitalizacja Parku 2010, którego 
celem jest utworzenie nie tylko dla obywateli 
obu miast wspólnej i łączącej oba miasta stre-
fy. Jesteśmy bardzo zadowoleni, że ten projekt 
jest realizowany i przynosi pozytywne reak-
cje. W następnym etapie był z sukcesem opra-
cowany i zatwierdzony projekt „Sport Park”, 
który uatrakcyjni i udostępni mieszkańcom 
tereny do wypoczynku i relaksu. Szczególnie 
ważnym etapem wspólnych działań jest pro-
jekt „Sportmost”. Mimo, że nie było uchwalo-
ne jego finansowanie, ponosimy nakłady na 
dalsze prace projektowe. Wyżej wymienione 
działania potwierdzają naszą wolę wspólnej 
realizacji projektu „Ogród Dwóch Brzegów”. 

Oprócz realizacji wymienionych projektów, 
przedłożyliśmy polskim partnerom dalszy 
projekt pod nazwą „Sport Park II – Tereny 
Spacerowe Ogrodu Dwóch Brzegów”. Mimo 
wielkich starań Czeskiego Cieszyna w uczest-
niczeniu w tym projekcie, nie mogliśmy zade-
klarować swojego finansowego udziału z po-
wodu ekstremalnie fatalnej kondycji finanso-
wej miasta. W żadnym przypadku nie chcie-
liśmy zagrozić realizacji projektów, które były 
w różnych fazach wdrażania. Z wyżej wymie-
nionego powodu musieliśmy także zasadniczo 
ograniczyć swój udział w projekcie „Strażacy 
bez granic”. Byliśmy przygotowani realizować 
ten projekt w ramach naszego wniosku z ro-
ku 2008, który jednak nie został uchwalony. 
Mimo to staraliśmy się nie rezygnować z te-
go projektu i zachować przynajmniej formal-

ne partnerstwo z mini-
malnym finansowym 
współudziałem. Jed-
noznacznie będziemy 
nadal załatwiać spra-
wy zamykające projekt 
„Ogród Dwóch Brze-
gów” i w ramach moż-
liwości realizować go 
w następnych latach. 
Współpraca obu part-
nerów musi być za-
wsze wzajemnie ko-
ordynowana, poglądy 
drugiej strony miały-
by być zawsze respek-
towane, tak aby obie 
strony mogły dojść do 
porozumienia. Czeski 
Cieszyn jest przygoto-
wany do uczestnictwa 
w posiedzeniach grup 
roboczych, które będą 
rozwiązywać wszelkie 
bieżące problemy.

Kryzys dotknął współpracę

Wtorek. Polsko-czeska sesja w cieszyńskim ratuszu. 
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– Będziecie nam musieli pomóc. Sami nie da-
my sobie rady z wielomilionowym tłumem – 
tak generał Wojciech Jaruzelski miał prosić 
marszałka Kulikowa o bratnią pomoc

Prof. Antoni Dudek, historyk z IPN, opu-
blikował nieznany wcześniej historykom do-
kument z rozmów pomiędzy władzami PRL 

i ZSRR poprzedzających wprowadzenie sta-
nu wojennego w 1981 roku. To notatka z roz-
mowy marszałka Wiktora Kulikowa, dowód-
cy sił Układu Warszawskiego, z gen. Jaru-
zelskim w nocy z 8 na 9 grudnia, na kilka 
dni przed zdławieniem Solidarności. Spisał 
ją adiutant Kulikowa gen. Wiktor Anoszkin. 

Zdaniem prof. Dudka Jaruzelski miał prosić 
Rosjanina o bratnią pomoc wojskową: „Bę-
dzie gorzej, jeśli robotnicy wyjdą z zakła-
dów pracy i zaczną dewastować komitety 
partyjne, organizować demonstracje uliczne 
itd. Gdyby to miało ogarnąć cały kraj, to wy 
[ZSRR] będziecie nam musieli pomóc. Sami 
nie damy sobie rady z wielomilionowym tłu-
mem”.

„Czy Jaruzelski zdradził?” – pyta wielkimi 
literami na pierwszej stronie dziennik „Polska 

The Times”, który wydrukował fragmenty no-
tatki Anoszkina. To zadęcie na wyrost. Z doku-
mentu nie dowiadujemy się zbyt wiele nowe-
go. Historycy wiedzą już, że „bratnia pomoc” 
była jednym z wariantów rozprawienia się z 
Solidarnością branym na poważnie pod uwa-
gę w Moskwie czy w Berlinie (wschodnim). 
Wiemy także, że wokół interwencji toczyła się 
skomplikowana gra – i w Polsce, i za granicą 
– której rezultat nie był przesądzony.

(„Gazeta Wyborcza”)

Czy Jaruzelski zdradził?

Dawidowi śpi się lepiej
Koreańskie samochody podobno śmigają nieźle, 
przynajmniej tak twierdzą ich właściciele. Nie będę 
wypowiadał się w tej materii, bo nie jestem specem 
od motoryzacji. Zresztą zalety i minusy koreań-
skich marek najlepiej znają robotnicy konkretnych 
fabryk. Na przykład pracownicy noszowickiego za-
kładu Hyundai, którzy, jeżeli wierzyć telewizyjnej 
reklamie, produkują wielkiego przyjaciela czworo-
nogów przeróżnych ras i wielkości.

– Psy może rzeczywiście zakochały się w tym samochodzie, ale mnie 
śnią się po nocach istne koszmary – powiedział mi znajomy, który od ro-
ku zatrudniony jest w noszowickiej fabryce. Z jego relacji wynikało, że 
do domu wracał regularnie po dziewiątej wieczorem, a do pracy zrywał 
się o czwartej nad ranem. Celowo stosuję czas przeszły, bo od czwartku 
Dawidowi śpi się lepiej. Wygrał wojnę z kierownictwem firmy, podobnie 
jak kilkuset innych pracowników Hyundaia niezadowolonych z pracy 
po godzinach, która w firmie była czymś zupełnie normalnym.

To, co normalne w Azji, nie musi podobać się w Europie i na odwrót. 
Wcześniej Koreańczycy zrezygnowali w Noszowicach z porannej grupo-
wej gimnastyki, która  przypominała tutejszym robotnikom (i słusznie) 
czasy spartakiad, teraz przyszła pora na nadgodziny. Smutne, ale zara-
zem wymowne w tym wszystkim jest to, że przestrzegania koreańskich 
zwyczajów najgorliwiej pilnowali w firmie czescy menedżerowie. Pasu-
je tu znane czeskie przysłowie o zjadaniu czyjegoś chleba i śpiewaniu 
czyjejś piosenki. My, Zaolziacy, też coś o tym wiemy. 

bittmar@glosludu.cz 
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Budowa korytarza wodnego, który połączył-
by Odrę, Dunaj i Łabę, i dostosował je do po-
trzeb żeglugi śródlądowej, to nic nowego. Pla-
ny budowy kanału istniały już sto lat temu. 
W realizacji kilkakrotnie przeszkodziły woj-
ny światowe i zmiany ustrojów politycznych. 
Idea utworzenia kanału, który połączyłby te-
rytorium Republiki Czeskiej z trzema mo-
rzami – Bałtyckim, Północnym i Czarnym – 
znów ożyła. Unia Europejska wprowadziła 
europejską drogę wodną Dunaj – Odra – Ła-
ba (DOL) na listę brakujących połączeń trans-
europejskich, które miałyby być budowane 
do 2020 roku. Inwestycja mogłaby być finan-
sowana z funduszy europejskich. Wolne środ-
ki na ten cel mają być do dyspozycji w latach 
2014-2020.

Korytarz wodny ma przecinać RC od gra-
nicy z Polską na północy do południowej gra-
nicy z Austrią lub Słowacją (w zależności od 
wariantu). W Polsce w rejonie Gliwic ma się 
łączyć z Odrą, a w okolicach Wiednia lub Bra-
tysławy z Dunajem. W okolicach Ołomuńca 
druga nitka kanału ma prowadzić do Łaby. W 
sumie szeroka na 50 m droga wodna Dunaj 
– Odra – Łaba liczyłaby ok. 550 km długości. 

Gigantyczna inwestycja ma zarówno go-
rących zwolenników, jak i przeciwników. 
Jest też wielu sceptyków, którzy nie wierzą, 
że pomysł można w ogóle zrealizować. Głów-
nym propagatorem budowy europejskiej dro-
gi wodnej jest spółka użyteczności publicznej 
Plavba a vodní cesty. – Czeska Republika to 
jedyne spośród 27 państw członkowskich Unii 
Europejskiej, nie mające bezpośredniego lub 
przynajmniej pośredniego połączenia dobrej 
jakości drogą wodną z morzem i portami mor-
skimi. To negatywnie odbija się na eksporcie, 
ponieważ eksporterzy muszą korzystać z dro-
giego transportu kolejowego lub drogowego 
– przekonuje przedstawiciel organizacji, To-
máš Kolařík.

Zwolennicy budowy kanału podają ja-
ko przykład podobną inwestycję w Francji. 
W przyszłym roku ma ruszyć budowa dro-
gi wodnej Sekwana – Europa Północna, któ-
ra połączy Paryż z siecią europejskich dróg 
wodnych. Kanał, liczący 106 km, będzie zbu-
dowany zgodnie z wszelkimi wymogami eko-
logicznymi, przecinał będzie nawet rezerwa-
ty. To istotny argument, ponieważ czeski pro-
jekt napotyka na sprzeciw organizacji ekolo-
gicznych, takich jak ruch „Duha” czy „Děti 
Země”. Przeciwne inwestycji są również nie-
które stowarzyszenia proekologiczne w Pol-
sce. „Gazeta Wyborcza” zamieściła wypo-

wiedź ekologa Radosława Ślusarczyka, któ-
ry jest zdania, że inwestycja może zakłócić 
stosunki wodne w kilku wielkich dorzeczach 
w Europie Środkowej. Przedstawiciele spół-
ki Plavba a vodní cesty twierdzą z kolei, że 
będą przeważały korzyści – również dla śro-
dowiska. Ich zdaniem, kanał będzie miał zna-
czącą fukcję przeciwpowodziową i umożliwi 
budowę elektrowni wodnych (mogą ekolo-
gicznie produkować energię). Prócz tego mo-
że być również wykorzystywany do celów re-
kreacyjnych. Według projektu, jedna barka, 
kursująca drogą wodną Dunaj – Odra – Łaba, 
mogłaby przewieźć aż 312 kontenerów ładun-
ku, czyli tyle samo, co trzy składy pociągów 
towarowych lub przeszło 150 tirów przewo-
żących po dwa kontenery. 

Decyzja o budowie kanału dotąd nie zapa-
dła. Niemniej rząd RC zobowiązał Minister-

stwo Transportu do negocjowania warun-
ków projektu z władzami Polski, Słowacji, 
Austrii, Niemiec i Komisji Europejskiej. Wy-
niki rozmów mają być znane do końca przy-
szłego roku. Kilkanaście dni temu spotkali 
się w Warszawie przedstawiciele czeskiego 
Ministerstwa Transportu i polskiego Mini-
sterstwa Infrastruktury. Tematem rozmów 
była współpraca międzyrządowa w zakresie 
żeglugi śródlądowej. Omówiono plan dal-
szych działań, zmierzających do przygoto-
wania projektu. Dalsze rozmowy prowadzo-
ne będą w polsko-czeskiej grupie roboczej, 
utworzonej na podstawie „Memorandum o 
współpracy przy przygotowaniu i realizacji 
Odrzańskiej Drogi Wodnej na odcinku Koź-
le-Ostrawa”.

Polska modernizuje już Odrzańską Drogę 
Wodną, by odpowiadała wymaganiom kory-

tarza wodnego DOL, któ-
rego budową jest zaintere-
sowana. Planowana budo-
wa zbiornika w Raciborzu 
Dolnym umożliwi, by bar-
ki dopłynęły aż do grani-
cy polsko-czeskiej koło Bo-
gumina. Ta inwestycja ma 
być gotowa w 2014 roku. 
Do pięciu lat byłoby moż-
liwe wykorzystanie Odry 
do transportu rzecznego 
również w Ostrawie. Po 
przyłączeniu Ostrawy do 
odrzańskiej drogi wodnej 
i Brzecławia z Dunajem 
– co ma stanowić pierw-
szy etap budowy DOL, re-
alizowane byłyby kolejne 
odcinki dróg odrzańskiej 
i dunajskiej oraz – w dal-
szej kolejności – połącze-
nie obu rzek. Na koniec 
ma być połączona Łaba z 
kanałem dunajsko-odrzań-
skim. – Przy intensywnym 
tempie przygotowań i re-
alizacji, połączenie Odry 
z Dunajem byłoby możliwe 
za 15-20 lat – przewiduje 
Kolařík. Mówi, że tempo i 
koszty budowy kanału by-
łyby podobne, jak w przy-
padku budowy autostrad.

Słowacja planuje z ko-
lei budowę kanału wod-
nego łączącego Wag z Du-

najem i Odrą. Leżąca nad Wagiem Żylina by-
łaby miastem portowym. Połączenie przez 
Przełęcz Jabłonkowską byłoby jednak bardzo 
kosztowne, ponieważ – ze względu na ko-
nieczność pokonania gór – nie obeszłoby się 
bez skomplikowanych rozwiązań technicz-
nych. We wstępnych projektach rozważa się 
budowę tunelu wodnego w Jabłonkowie. 

Choć oficjalnie trwają przygotowania pro-
jektu budowy drogi wodnej Dunaj – Odra – 
Łaba, czeskie Ministerstwo Trasportu nie bar-
dzo wierzy w jego bliską realizację. – Jest kry-
zys, brakuje środków na dokończenie auto-
strad – powiedział „Głosowi Ludu” rzecznik 
ministerstwa, Karel Hanzelka. – Ośmielam 
się twierdzić, że projekt nie będzie realizowa-
ny nie tylko w najbliższych latach, ale nawet 
dziesięcioleciach. 

DANUTA CHLUP

4 publicystyka
GŁOSŁOSLuduSOBOTA 12 GRUDNIA 2009

GIGANTYCZNA INWESTYCJA MA ZARÓWNO GORĄCYCH ZWOLENNIKÓW, JAK I PRZECIWNIKÓW

Barką do Ostrawy, a może Jabłonkowa?

Widok na rzekę Wag z zamku Streczno. Słowacy planują budowę kanału wodnego, łączącego Wag z Dunajem 
i Odrą. Problemem byłoby jednak pokonanie Przełęczy Jabłonkowskiej. 
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„Zarazy są w istocie sprawą zwyczajną, ale 
z trudem się w nie wierzy, kiedy się na nas 
zwalą”. Obserwując to, co dzieje się wokół 
tematu pandemii A/H1N1 nietrudno o para-
lele z literackim obrazem myśli egzystencja-
listycznej Alberta Camus, przedstawionej w 
„Dżumie ”.

Wobec „zarazy” człowiek sprawdza swo-
ją postawę moralną, a społeczeństwo – go-
towość do solidarnego działania. Zagroże-
nie wynikające z pandemii odsłania słabości 
wielu mechanizmów społecznych i prowoku-
je do pytań, które w ferworze paniki okazu-
ją się jednak trzeźwe. Ogłoszona w czerwcu 
2009 pandemią – „świńska grypa” A/H1N1 
stała się globalnym problemem medycznym, 
społecznym, politycznym. Wątpliwości i po-
dzielone opinie specjalistów, wątpliwa wia-
rygodność rządu co do bezpiecznego zaple-
cza farmaceutyków antygrypowych – nie 
budzą zaufania, a tym bardziej nie nastrajają 
uspokajająco. Pojawiają się więc pytania.

Na ile kompetentna jest działalność resor-
tów publicznych? Czy w kraju demokratycz-
nym „publiczne” jest naprawdę „jawne”– 
skoro nawet zapasy tamiflu są tajemnicą 

państwową? Gdzie 
zaczyna się mani-
pulacja informacją, 
a gdzie rzeczywista 
troska o zdrowie obywateli, skoro pandemią 
wydają się rządzić media i rynek farmaceu-
tyczny? Czy istnieją i czy mogą istnieć wyjąt-
ki od prawa równości na rzecz wartościują-
cego podziału na uprzywilejowanych i zwy-
czajnych – vipów i plebs, skoro można po-
dzielić pacjentów na korzystających z mniej 
i bardziej szkodliwych szczepionek? 

Chaos, dezinformacja, medialny szum ra-
czej mnożą kolejne pytania, niż na którekol-
wiek z nich odpowiadają. Kłótnie pomiędzy 
sceptykami i orędownikami szczepień nie 
wnoszą nic poza dezorientacją i wrażeniem 
ogólnej bezradności. W konsekwencji – jed-
ni się szczepią, drudzy zastanawiają, bo słu-
chając tych, którzy są „za”, i tych, którzy są 
„przeciw”, nie potrafią podjąć decyzji. Do te-
go te rzekomo „bezpieczne” w krótkim cza-
sie okazały się jednak „szkodliwe”, pogłębia-
jąc dylematy pacjentów. Minister zdrowia 
jest „w kropce” – jeśli opowie się przeciwko 
– będzie źle, „bo nie było profilaktyki”, wy-

bierze szczepienia, a pojawią się powikła-
nia – będzie jeszcze gorzej, „bo przecież po-
winna przewidzieć skutki uboczne”. Tak czy 
owak psy na kimś powieszą. 

Wiedza na temat pandemii „świńskiej gry-
py” ogranicza się do wybiórczych informacji 
przedstawianych w mediach, a obraz ten co-
raz to bardziej zakrawa o absurd. W ludzki 
strach, tragedię – fakt śmierci – wcinają się 
medialne sensacyjki, polityczne zagrywki, 
ekonomia – partie polityczne promują wize-
runek przez rozdawanie masek ochronnych, 
koncerny farmaceutyczne mnożą kapitały, 
ludzie wymyślają awangardowe sposoby na 
uniknięcie zakażenia (przy okazji można wy-
stąpić w telewizji), a wśród zaleceń profilak-
tycznych można znaleźć takie jak to: „uni-
kać dotykania uchwytów, siedzeń, poręczy, 
klamek w środkach komunikacji i miejscach 
publicznych”. Czyli drzwi do sklepów, urzę-
dów otwieramy siłą woli, a w autobusie trzy-
mamy równowagę godną jogina, uważając 
na ostrych zakrętach, względnie chwytamy 
za plecy sąsiada (byleby nie od strony twarzy, 
bo wirus przenosi się droga kropelkową).

Jak podają media – 98 proc. przypad-
ków zarażonych wirusem A/H1N1 przebie-
ga łagodniej od grypy sezonowej. Przypadki 
śmiertelne to przede wszystkim osoby prze-
wlekle chore, z osłabionym układem immu-
nologicznym. Zderzenie „pandemicznej pa-

niki” z innymi absurdami służby zdrowia 
odsłania zjawiska, które zauważa się „przy 
okazji”. Należy do nich m.in. „medyczny un-
derground”– w którym choroby leczy się nie-
legalnie, bo ani lekarze, ani producenci nie 
biorą odpowiedzialności za skutki uboczne 
leków podawanych w większych niż zaleca-
ne przez producenta ilościach, a innych spo-
sobów na wyleczenie nie ma. Chorzy tworzą 
swoiste „getta”, zakładają stowarzyszenia, fo-
ra internetowe, dające możliwość zdobycia 
kompetentnych informacji na temat specja-
listycznego leczenia, bo diagnostyka lekarzy, 
okazuje się niedostateczna. Chorób o mniej-
szym zasięgu, ale poważniejszych w skut-
kach jest wiele, jednak „resorty” nie podej-
mują tematu, bo może trzeba by znowu ko-
muś coś zrefundować. Konkluzja wydaje się 
tyleż smutna, co mało zaskakująca: co nie ist-
nieje mediach– nie istnieje w ogóle. 

Koniec końców spełnia się paraboliczne 
przesłanie „Dżumy” Alberta Camus. Czło-
wiek zostaje sam wobec zagrożenia i absur-
du rzeczywistości, a wolny wybór, uwikła-
ny w historyczną konieczność, okazuje się 
brakiem wyboru. Może próbując ustrzec się 
przed grypą i grypowym absurdem pozosta-
je zagryzać czosnek nad „Człowiekiem zbun-
towanym” – inną, równie wnikliwą lekturą 
tegoż autora?

DAGMARA STANOSZ

FF  EELLIIEETTONON
Grypa i absurd



Gościom smakowały ciastka, które przygotowały panie z górnosuskiego Klubu Kobiet.
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202 delegatów, 257 obiadów i 207 kaw
XXI Zjazd Delegatów Polskiego Związku Kulturalno-Oświatowego prze-
szedł do historii. W Domu Robotniczym w Suchej Górnej na nowego 
prezesa Związku wybrano Jana Ryłkę, ustalono skład nowego Zarządu 
Głównego, a także Komisji Rewizyjnej, przyjęto też m.in. plan działania 
PZKO na lata 2010-2013.  O tym wszystkim decydowało 202 delegatów 
reprezentujących 13-tysięczną rzeszę członków PZKO skupionych w 84 
miejscowych kołach. Na sali zasiadło jednak znacznie więcej osób. Bo 
przyjechali do Suchej liczni goście na czele z prezesem Stowarzyszenia 
„Wspólnota Polska” – Maciejem Płażyńskim oraz ambasadorem RP w 
Pradze – Janem Pastwą. Nie zabrakło przedstawicieli zaolziańskich i pol-
skich mediów. O liczbie osób na sali świadczy fakt, że w sobotę wydano w 
Domu Robotniczym w Suchej Górnej aż 257 obiadów. Tylko goście przy 
obiedzie wypili trzy duże piwa „dziesiątki”, sześć dużych piw dwunasto-
stopniowych oraz trzy małe „dwunastki”. Na stół trafiły też dwa bezalko-
holowe birelle oraz 5 kofol. Delegaci zaś pochłonęli aż 207 „małych czar-
nych” oraz 49 herbat. Nie zabrakło też na stołach delegatów i dziennika-
rzy złocistego trunku. Ale jak dowiedzieliśmy się od kelnerów, piwa nie 
było za wiele, bo zaledwie 170 kufli. Smaczne ciastka upiekły dla uczest-
ników Zjazdu panie z górnosuskiego Klubu Kobiet. Wspaniałą necówkę 
na kanapki przygotowali Bronisław Faja i Leszek Buchta.  (kor)

Brawo, tak trzymać!...

Gdy dyskusja nudzi... Co tu kupić żonie pod choinkę?Jak zmienić ten Związek? – Za mównicą kandydat na prezesa, Henryk Cie-
ślar z Nydku.



Nina Ferfecka była nauczy-
cielką w polskiej podstawów-
ce i gimnazjum w Czeskim 
Cieszynie. Przede wszystkim 
jednak Zaolziacy pamiętają 
ją jako długoletnią kierow-
niczkę artystyczną Zespołu 
Pieśni i Tańca „Olza”. Za jej 
zasługi w krzewieniu na Zaol-
ziu polskiej kultury prezydent 
RP Lech Kaczyński odznaczył 
ją Złotym Krzyżem Zasługi. 
Co u pani słychać?

Byłam jedną z pierwszych tance-
rek, wstąpiłam do „Olzy” już w 
1954 roku. Później stałam się asy-
stentką pierwszej kierowniczki ar-
tystycznej, Janiny Marcinek, a w 
roku 1960 przejęłam po niej pałecz-
kę. I byłam kierowniczką artystycz-
ną zespołu i choreografem aż do ju-
bileuszu 30-lecia, czyli do 1984 ro-
ku. Pomagał mi też przez cały ten 
czas mąż Kazimierz. Kiedy wspomi-
nam tamte czasy, to za najważniej-
sze uważam to, że udało nam się z 

„Olzą” zaistnieć nie tylko nad Olzą, 
ale też poza granicami naszego re-
gionu. Nie byliśmy zespołem anoni-
mowym i mogliśmy zawsze śmiało 
konkurować z takimi czeskimi ze-
społami, jak „Hlubina” czy „Opavi-
ca”, występowaliśmy w całej Cze-
chosłowacji, a także w NRD – u Ser-
bów Łużyckich. No i, oczywiście, w 
Polsce. Od samego początku, czy-
li od 1969 roku, braliśmy udział w 
Światowych Festiwalach Polonij-
nych Zespołów Folklorystycznych 

w Rzeszowie. Tam też z nami się li-
czono. Chociaż z początku bardziej 
zwracano uwagę na bogate zespoły 
polonijne z USA czy Zachodniej Eu-
ropy, wkrótce stwierdzono, że „Ol-
za”, ten „uboższy krewny” zza Olzy, 
ma naprawdę coś do zaprezentowa-
nia.  Współpracowałam też z inny-
mi zaolziańskimi zespołami, przy-
gotowywałam plenerowe występy 
na Festiwalach PZKO. Nie można 
też zapomnieć o zespołach szkol-
nych – w podstawówce i gimna-
zjum w Czeskim Cieszynie. W obu 
tych szkołach uczyłam – biologii, 
a przede wszystkim chemii. Wia-
domo, to przedmiot nie zawsze dla 
wszystkich atrakcyjny. Starałam się 
jednak zrobić wszystko, by chemia 
nie była dla młodzieży zmorą. Wy-
daje mi się, że w końcu udało mi się 
zachęcić uczniów do zgłębiania taj-
ników tej nauki. I dzisiaj cieszę się, 
kiedy mogę spotykać się z moimi 
uczniami, na przykład, lekarzami, 
którym chemia przydała się w dal-
szych studiach.

Teraz na emeryturze odsunęłam 
się trochę na bok, bo ten nasz tzw. 
trzeci wiek trochę dystansuje nas 
od aktualnych wydarzeń. Ale kon-
takty z byłymi uczniami utrzymuję, 
chociażby na spotkaniach pomatu-
ralnych. Spotykamy się też wciąż 
z „olzianami”, którzy o mnie i mę-
żu nie zapominają. Teraz cieszy-
my się na obchody 55-lecia „Olzy”. 
Na pewno przyjdziemy zarówno 
na koncert w Teatrze im. A. Mic-
kiewicza w Cieszynie, jak i później 
do Klubu PZKO na spotkanie towa-
rzyskie. Bardzo się cieszymy, że bę-
dziemy mogli powspominać dawne 
czasy... (kor)

To był dla ciebie rok sukce-
sów. Zgarniałaś nagrody 
w Pradze, na festiwalach 
w Opolu i Sopocie. Pomimo 
to nie nominowano cię w tym 
roku do nagrody „Tacy jeste-
śmy”...

W ogóle mnie to nie martwi. Tych 
nagród było w tym roku tyle, że 
nie spodziewałam się nominacji, 
zwłaszcza że byłam już nomino-
wana do „Tacy jesteśmy” przed kil-
ku laty. Na Zaolziu zresztą  kandy-
datów do tej nagrody jest sporo, bo 
też sporo się wciąż u nas dzieje. Po-
za tym nie śpiewam dla nagród, ale 
dla samej radości ze śpiewania. Wy-
starczy mi to, że po koncercie przyj-
dzie kilku przyjaciół i powiedzą: 
„Ewa, fajnie było”. A także to, kiedy 
ktoś zauważy, że cały czas przyzna-
ję się do tego, że jestem Polką z Za-
olzia. To ważniejsze od wszelkich 
nagród.

Kończy się rok pełen sukce-
sów. Będą jeszcze jakieś teraz 
w grudniu?

Słyszałam, że jestem nominowana 
w kategorii piosenkarka w polskiej 
ankiecie Złote Dzioby, ale mam na-
dzieję, że nie będzie nagrody. Te-
raz przed świętami nie chce mi się 

już nigdzie wyjeżdżać, bo to męczy. 
Najważniejsza sprawa to obecnie 
dla mnie rodzina i przygotowanie 
do Bożego Narodzenia. Święta to 
czas rodzinny. Nawet gdybym wte-
dy miała otrzymać nagrodę Gram-
my, to zrezygnuję z powodu najbliż-
szych.

Mamy Adwent. Czy twoja ro-
dzina utrzymuje zwyczaje zwią-
zane z tym okresem?

Staramy się. Ale przyznam się, że 
kiedy przyjechałam dzisiaj do do-
mu, by za pięć minut się przebrać, 
nie zauważyłam wieńca adwento-
wego. Będziemy się musieli popra-
wić (śmiech). Ale w święta będzie 
wszystko tak, jak należy. Duża cho-
inka – zawsze żywa, ślicznie przy-
ozdobiona, bogaty stół z samymi 
przysmakami. No i, oczywiście, wy-
prawa z całą rodziną do kościoła. 
Jest nas już pięcioro, na pewno bę-

dzie też babcia. Lubię, gdy schodzi-
my się wszyscy przy jednym stole... 
Jednego się tylko obawiam – świą-
tecznych porządków. W moim poko-
ju zrobić je nie jest łatwo (śmiech).

Święta to przede wszystkim 
okazja do wyciszenia się po 
tak burzliwym roku...

Właśnie! Z tego najbardziej się cie-
szę. Zwłaszcza że w związku z mo-
imi problemami z głosem foniatra 
powiedział mi, że muszę go wyle-
czyć. I zalecił mi, że przez miesiąc 
powinnam... milczeć. Miesiąca na 
pewno nie wytrzymam, bo jestem 
straszną gadułą. Ale obiecuję, że od 
18 grudnia do Sylwestra będę od-
poczywać. Żadnych wywiadów, od-
bierania telefonów. Usiądę przed 
telewizorem i będę odpoczywać, by 
zadbać o siebie. Przyjdzie mi zatem 
trochę pomilczeć...

Rozmawiał: JACEK SIKORA
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Stanisław Śniegoń

Z zawodu jestem inżynierem rol-
nictwa. Skończyłem technikum 
rolnicze w Opawie, potem Wyższą 
Szkołę Rolniczą w Brnie i przez 35 
lat pracowałem w Państwowym 
Gospodarstwie Rolnym w Gnoj-
niku. Teraz jestem na emeryturze. 
Mieszkamy z żoną w Ligotce Ka-
meralnej. Przez dwie kadencje by-
łem zastępcą wójta. Wiele radości 
przysparzają nam trzy wnuczki, 
które chodzą do polskiej szkoły w 
Gnojniku. Jestem prezesem stowa-
rzyszenia obywatelskiego „Klucz”, 
działającego w Ligotce od 10 lat. 
Urządzamy wystawy, koncerty, 
programy dla dzieci. W „Klucz” 
angażują się szkoły i kościoły róż-
nych wyznań. Celem jest krzewie-
nie kultury tak czeskiej, jak i pol-
skiej. Jestem również myśliwym, 
przewodniczącym komisji rewi-
zyjnej w naszym kole łowieckim 
oraz rejonowym w MK PZKO. W 
domu zajmuję się gospodarstwem. 
Uprawiamy m.in. grykę, na którą 
jest ostatnio popyt ze strony osób 
na diecie bezglutenowej. (dc)

Halina Sikora
Jestem rodowitą cieszynianką– w 
Czeskim Cieszynie się urodziłam, 
tu chodziłam do przedszkola, pod-
stawówki i do „gimpla“, na lekcje 
fortepianu i plastyki. Od chwili 
„odrodzenia“ Dziupli jestem jej 
bywalcem – staram się być na 
wszystkich imprezach. Jestem 
studentką drugiego roku wzornict-
wa przemysłowego na Wyższej Sz-
kole Technicznej w Brnie. Bardzo 
lubię muzykę rockową, ale moją 
największą pasją jest fotografia. 
Od trzech lat jestem członkiem 
Zaolziańskiego Towarzystwa Foto-
graficznego i w miarę możliwości 
biorę udział we wszystkich jego 
działaniach. Miałam już kilka in-
dywidualnych wystaw fotografic-
znych w Cieszynie i okolicy, moje 
zdjęcia były częścią wystawy ZTF 
w Warszawie. Do marca tego roku 

współpracowałam ze „Zwrotem” 
jako fotograf i dawało mi to wielką 
satysfakcję. Teraz korzystam z oka-
zji i chcę wyjaśnić (by skończyły 
się ciągłe pytania kierowane 
do mnie i moich bliskich), że ta 
współpraca się zakończyła i nie je-
stem autorką żadnych tekstów ani 
zdjęć podpisanych „Halina Siko-
ra“. „Zwrotowa“ Halina Sikora to 
redaktor Halina Szczotka, która 
używa panieńskiego nazwiska.  
 (ep)
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Nina Ferfecka
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To już mania
– Od kiedy zainteresowałem się ar-
chitekturą, wiedziałem, że to będzie  
zajęcie do końca życia. Ta praca po-
chłonęła mnie do tego stopnia, że te-
raz właściwie nie jest to już zawód, 
ale moja wielka pasja – cały czas 
o tym myślę, to jest wręcz mania – 
mówi architekt. Efekty tej pasji zo-
baczymy na ostrawskiej wystawie 
– cały dorobek Koniecznego i jego 

biura projektowego KWK Promes 
po raz pierwszy został zaprezento-
wany w Republice Czeskiej. Wysta-
wa ma nietypową formę, bo projek-
ty i zdjęcia przedstawione są na po-
tężnych planszach, wyglądających 

jak taśma, owijająca całą salę. Zoba-
czymy też oczywiście makiety nie-
których budynków, filmy i prezen-
tacje multimedialne.

Konieczny, uznawany za jedne-
go z najlepszych architektów mło-
dego pokolenia, urodził się w 1969 
roku w Katowicach. Architekturę 
skończył na Politechnice Śląskiej 
w Gliwicach, a po studiach razem z 
Marleną Wolnik założył pracownię 
KWK Promes. 

Pierwszy sukces przyniósł mu 
projekt z 1997 roku. Konieczny wy-
myślił dom trójkątny, bo po prze-
kątnej działki biegła żyła wodna. 
Pierwsza realizacja jego biura zdo-
była w 2000 roku tytuł najlepszej 

na Śląsku. Ten rok był przełomo-
wy, bo wtedy projekt KWK Promes 
zajął trzecie miejsce w konkursie 
na Świątynię Opatrzności Bożej w 
Warszawie. Architekci nadali jej 
kształt 45-metrowego stożka. Zain-
spirowała ich tęcza – jako motyw 
pojednania Boga z ludźmi. Promie-
nie słońca miały przechodzić przez 
otwory umieszczone w szczycie i 
padać na pryzmat znajdujący się 
pod sklepieniem. Pryzmat, rozsz-
czepiając białe światło, rzucałby na 
ściany poświatę tęczy.

Na światowej 
liście
Za sprawą tego projektu o pracowni 
Koniecznego zrobiło się głośno, po-
czątkowo w Polsce, a potem... posy-
pały się nagrody międzynarodowe. 
– Z naszego małego biura, znanego 
tylko w pewnym środowisku, zrobiła 

się nagle bardzo znana pracownia. 
Opłaciła się ta ciężka praca, czasem 
od rana do nocy – teraz mogę pra-
cować w bardziej komfortowych wa-
runkach, mogę robić projekty, które 
mnie kuszą, podejmować nowe wy-
zwania, odkrywać nowe ścieżki – 
opowiada Konieczny.

 Teraz znany jest głównie z re-
alizacji domów indywidualnych. 

Jeden z nich, Dom Aatrialny, któ-
ry powstał pod Opolem, otrzymał 
w 2006 tytuł Domu Roku na świe-
cie. Jego dom Bezpieczny i Dom 
OUTriany zostały nominowane do 
prestiżowej Europejskiej Nagrody 
Miesa van der Rohe 2009. Poza tym 
Konieczny otrzymał za swoje pro-
jekty ponad 20 nagród i wyróżnień. 
Znalazł się na liście „101 najbar-
dziej ekscytujących nowych archi-
tektów świata” czasopisma Wallpa-
per czy liście „44 najlepszych mło-
dych architektów świata” Scalae.

Od Szczecina 
do Cieszyna
Nad czym pracuje teraz? – W tej 
chwili nasza pracownia realizuje 
dużo projektów, począwszy od wy-
granego konkursu na muzeum w 
Szczecinie, po nowatorskie domy: 
jeden w Poznaniu, drugi pod Płoc-
kiem, jeszcze inny pod Pszczyną. 
Powstaje też bardzo ciekawy hotel w 
Tatrach, który wprawdzie nawiązu-
je do tradycji, ale jest bardzo nowo-
czesny – opowiada architekt. Oczy-
wiście wśród aktualnych projektów 
wymienia też ten cieszyński. Po-
dłużny kształt, mnóstwo szkła, taras 
widokowy na dachu i kładka pro-
wadząca ze Wzgórza Zamkowego 
– to niektóre cechy obiektu, który 

na zlecenie miasta Cieszyna zapro-
jektowało biuro Koniecznego. Bu-
dynek będzie pełnił funkcję pawi-
lonu ekspozycyjnego z restauracją 
i zapleczem kuchennym, znajdą się 
tam biura, sala konferencyjna oraz 
dach użytkowy pełniący funkcję ta-
rasu widokowego. 

– Ze wstępnej koncepcji, przed-
stawionej miastu, zrobiliśmy już 
bardzo dokładny projekt, zahacza-
jący nawet o projekt budowlany, z 
dokładną specyfikacją materiałów i 
innych elementów. W zasadzie pro-
jekt zgadza się z pierwotną koncep-
cją, ale... jest o niebo lepszy – mó-
wi Robert Konieczny. W tej chwili 
przygotowywany jest przetarg na 
wykonawcę, który pod okiem ar-
chitektów z KWK Promes dokoń-
czy dzieła. – Ten obiekt na grani-
cy to dla naszej pracowni szalenie 
ważny temat. Dlatego nie potrakto-
waliśmy tego zarobkowo, ale stwo-
rzyliśmy projekt po kosztach, a 
nawet poniżej kosztów. To piękne 
miejsce i szczególne miasto, bardzo 
lubię Cieszyn. W dodatku budynek 
powstanie w naprawdę symbolicz-
nym miejscu – stworzenie tego pro-
jektu to było prawdziwe wyzwanie 
– dodaje.

Wystawę Koniecznego można 
oglądać w Ostrawie do 7 stycznia.

ELŻBIETA PRZYCZKO

Architekt, który zmierzył się z granicą

Robert Konieczny, uznawany za jednego z najlepszych architektów młode-
go pokolenia, urodził się w 1969 roku w Katowicach. 
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Wszelkie prace murarskie
� regips (sadrokartony)
� łazienki
�  segmenty mieszkaniowe 

(bytová jádra)
� malowanie

Kontakt 608 411 222
mirek.bulla@seznam.cz
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W ostrawskim Domu Sztuki trwa wystawa prac Roberta Ko-
niecznego, jednego z najwybitniejszych polskich architeków. 
40-latek z Katowic zaprojektował wiele budynków, które zy-
skały ogromne uznanie na świecie i dostał za nie niejedną 
nagrodę. Być może jeden z jego obiektów stanie też na Ślą-
sku Cieszyńskim. Architekt stworzył projekt budynku, który ma 
powstać w Cieszynie na miejscu dawnej strażnicy granicznej 
przy moście Przyjaźni.
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Dom Aatrialny, który powstał pod Opolem, otrzymał w 2006 tytuł Domu Roku na świecie. 

Dom Bezpieczny – najnowsza realizacja Koniecznego.

Tak, według projektu Koniecznego, ma wyglądać dawna strażnica granicz-
na w Cieszynie.
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Dzieje się
Inicjatorami założenia marklowic-
kiego Koła byli Alojzy Adamecki, 
Henryk Groborz, Franciszek Siko-
ra, Marta i Antoni Stolorzowie oraz 
Rudolf Rygiel, który został wybrany 
na pierwszego prezesa. Już w pierw-
szych miesiącach istnienia Koła roz-
począł swoją działalność Klub Ko-
biet, działało również kółko tanecz-
ne, które na imprezach prezento-
wało tańce towarzyskie i miejscowy 
folklor. Polscy działacze z Marklo-
wic nie mają swojego domu PZKO, 
ale od lat na korzystnych warun-
kach korzystają z budynku gminne-
go, w którym spotykają się na zebra-
niach i imprezach, a tych w ciągu ro-

ku nie brakuje. – U nas zawsze coś 
się dzieje, przez cały rok mamy im-
prezy, spotkania – mówią członko-
wie Koła. Są na przykład jajecznica, 
„strykówka” czy wigilijka, nie braku-
je prelekcji i spotkań. Dawniej mar-
klowiczanie organizowali też bale.

Ubywa nas
– W tej chwil w naszym Kole jest 
około 85 członków. Czasem dojdzie 
ktoś nowy, ale raczej nas ubywa, a 
średnia wieku (63 lata) nie napawa 
optymizmem – mówi Eduard Kaw-
ka, który w Kole działa od około 10 
lat, a od 2007 roku jest jego preze-
sem. – Myślę, że młodzi w naszym 
Kole mają dobre warunki do tego, 
żeby aktywnie działać. Udostępnia-

my im lokal na spotkania i impre-
zy, staramy się zachęcać ich do ak-
tywności – dodaje. W Kole powstał 
Klub Młodych, który spotyka się, 
chociaż nieregularnie, organizuje 

różne imprezy, przychodzą tu też 
młodzi z innych kół. 

– Nasze Koło się starzeje. Mo-
że brakuje jakieś silnej osobowości, 
wodzireja, który by pociągnął za so-
bą młodych – uważa sekretarz Koła, 
Jan Rygiel. – Myślę, że nasz zarząd 
jest bardzo otwarty na potrzeby 
młodych, wychodzimy im naprze-
ciw. Kupiliśmy dla nich na przykład 
stół do tenisa stołowego, w każdej 

chwili możemy też 
Klubowi Młodych 
udostępnić po-
mieszczenia. Jed-
nak dużo młodych 
ludzi studiuje poza 
naszym regionem, 
to na pewno utrud-
nia regularne spo-
tkania.

Działalność
Od początku ist-
nienia Koła nie-
przerwanie działa 
w Marklowicach 
Klub Kobiet. – Cho-
ciaż jest nas ma-
ło, około 7 osób, to 
chętnie się spotyka-
my – mówią panie. 
– Gotujemy nie tyl-
ko na imprezy, ale 
też na spotkania 

naszego Klubu Kobiet, które mamy 
raz w miesiącu. Kupujemy wtedy ja-
kieś produkty i coś sobie pichcimy. 
Posiedzimy wspólnie, poopowiada-
my – wyjaśnia Bożena Gletowa. – 
Bez Klubu Kobiet trudno sobie wy-
obrazić naszą działalność, wszystkie 
imprezy są uzależnione od pań, któ-
re przygotowują jedzenie i pomaga-
ją w innych rzeczach – wtrąca się do 
rozmowy prezes Koła.

Oprócz Klubu Kobiet i Klubu 
Młodych nie istnieją już w marklo-
wickim PZKO inne grupy i zespo-
ły. Długie tradycje miało tu śpie-
wactwo. Jeszcze do niedawna dzia-
łał chór „Piotrowice-Marklowice”, 
zrzeszający chórzystów dwóch są-
siednich kół. To już jednak niestety 
przeszłość.

Perspektywy
– W naszym Kole nie jest źle, radzi-
my sobie, jesteśmy aktywni. Pytanie 
tylko, jakie są perspektywy? Spoty-
kamy się, bo chcemy, i to jest najważ-
niejsze – mówi Jan Rygiel. Jak wy-
jaśnia, Koło jest samodzielne, opie-
ra się na pomocy ze strony Urzędu 
Gminy. – Współpraca jest bardzo do-
bra i owocna, lokal możemy wynaj-
mować za darmo, otrzymujemy też z 
gminy dotację na działalność. Szcze-
rze mówiąc bliższe są nam władze 
gminy niż Zarząd Główny PZKO, ze 
strony którego nie czujemy żadnego 
wsparcia. To gmina jest naszym naj-
bliższym partnerem. Wójt Petr Tro-
jek bywa często na naszych impre-
zach, rozumie nasze potrzeby i wy-
chodzi nam naprzeciw – dodaje.

ELŻBIETA PRZYCZKO

W gminie Piotrowice, skupiającej cztery samodzielne kiedyś 
wioski (Piotrowice, Marklowice, Zawadę i Pierstną), działają 
dwa koła Polskiego Związku Kulturalno-Oświatowego. Miej-
scowe Koło w Marklowicach Dolnych powstało w roku 1947. 
Liczy ponad 80 członków, a prezesuje mu Eduard Kawka.

Zarząd MK PZKO w Marklowicach Dolnych. 

W następnym sobotnim nume-
rze zaprezentujemy MK PZKO w 
Łomnej Dolnej.

PEZETKAOWCY W MARKLOWICACH MAJĄ PODOBNE PROBLEMY JAK DZIAŁACZE INNYCH MIEJSCOWYCH KÓŁ

Brakuje wodzireja

Tradycje śpiewacze
Śpiewactwo ma w Marklowicach długie tradycje. Działający od 1971 roku 
chór mieszany „Piotrowice-Marklowice” kontynuuje pracę samodzielnego 
chóru mieszanego, powstałego jeszcze przed wojną. – 30 stycznia 1921 ro-
ku – założenie kółka śpiewaczego, to data powstania zorganizowanego śpie-
wactwa w Marklowicach – czytamy w kronice napisanej z okazji 60. lat chó-
ru. – Młodzież zbierała się, za pozwoleniem kierownika szkoły i inicjatora 
całej tej działalności, Andrzeja Kuczka, w jednej z klas szkoły ludowej na-
szej wioski. Pierwszym dyrygentem nowego chóru został miejscowy nauczy-
ciel Emanuel Sznapka. 

Było to jeszcze przed podziałem Marklowic na Dolne i Górne. Kiedy 
wioskę rozdzieliła granica, szkoła, w której odbywały się próby chóru, zna-
lazła się po polskiej stronie, w Marklowicach Górnych. Przez kilka lat chó-
rzyści spotykali się w domach prywatnych. Kiedy marklowiczanie zbudo-
wali Polską Szkołę Ludową, otwartą we wrześniu 1929 roku, chór znalazł 
tutaj swoją nową siedzibę. Po wojnie, w 1947 roku, wznowiono działal-
ność chóru, a dyrygentem został kierownik miejscowej polskiej szkoły, Jó-
zef Wojaczek. Próby odbywały się w domach członków. Kierownikami ze-
społu byli kolejni nauczyciele marklowickiej szkoły: Józef Wojaczek, Józef 
Bujok i Kazimierz Gajdzica. 

Chór przestał istnieć w 1955 roku. Jego działalność wznowiono po kil-
kunastu latach. Pomysł odrodzenia tradycji chóralnych narodził się rów-
nocześnie w dwóch kołach PZKO – w Marklowicach oraz sąsiednich Pio-
trowicach, w których także były długie tradycje śpiewacze. Inicjatorem za-
łożenia chóru i jego pierwszym dyrygentem był nauczyciel piotrowickiej 
szkoły, Rudolf Wójcik. Po kilku miesiącach dyrygent zwrócił się do pezet-
kaowców z Marklowic z prośbą o zasilenie bazy członkowskiej chóru. W 
październiku 1971 roku odbyła się pierwsza wspólna próba Chóru Mie-
szanego PZKO „Piotrowice-Marklowice”. Próby odbywały się w świetlicy 
PZKO w Piotrowicach, w latach 90. baza członkowska zaczęła jednak ma-
leć, nie przybywało młodych śpiewaków. Śpiewacy rozwiązali działalność 
przed dwoma laty. 
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CHCESZ UNIKNĄĆ NIEMIŁYCH NIESPODZIANEK?
CHCESZ MIEĆ KONTROLĘ NAD SWOIM ZDROWIEM?

U NAS ZROBISZ POMIARY:
� ciśnienia krwi
� poziomu cukru we krwi
� poziomu cholesterolu
� tkanki tłuszczowej i wody

Akceptujemy karty płatnicze włącznie z cash backiem, 
bony Vital Sodexho, Accor i Cheque dejeuner.

Dla Ciebie KARTA KLIENTA
dla Twoich bliskich BON TOWAROWY.

WESOŁYCH ŚWIĄT ŻYCZY
Apteka na Ostrawskiej
Kameralna 564/1
Czeski Cieszyn

nr tel. 558 711 631, www.lekarnanaostravske.cz
e-mail: lekarna@lekarnanaostravske.cz

Przyjdź do nas! 
Skorzystaj z grudniowej 

obniżki cen!
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Zasłużeni 
działacze 
Wśród marklowickich pezetkaow-
ców nie brakuje wielu ofiarnych 
działaczy. Na liście osób, które Ko-
ło proponowało Zarządowi Głów-
nemu do odznaczenia z okazji 
60-lecia PZKO, znalazło się dzie-
sięć nazwisk: Karol Sikora, Fran-
ciszek Gabzdyl, Bożena Gletowa, 
Wilhelm Broda, Antoni Podstaw-
ka, Ilona Guziur, Franciszek Gu-
ziur, Jan Rygiel, Anna Workowa i 
Ewa Podstawka. Najdłużej działa-
jącym w Kole prezesem był Karol 
Sikora, który aktywnie udzielał 
się od początku jego istnienia. Jak 
podkreślają jednak pezetkaowcy, 
aktywnych i zasłużonych dla Ko-
ła członków jest więcej, wszyst-
kich trudno wymienić. – Chcemy 
podziękować wszystkim osobom, 
które udzielały się i udzielają w 
naszym Kole – mówi Eduard Kaw-
ka.  (ep)

Jedna z tradycyjnych imprez Koła: smażenie jajecznicy.
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Litery z pól ponumerowanych od 1 do 14 utworzą rozwiązanie.
POZIOMO: 3. Dawniej usługiwał w kawiarni 6. miejsce pracy spikerów ra-
diowych 7. kant, rant, obrzeże 8. zobojętnienie, stan odrętwienia 9. zamieć, 
zawieja 10. jeden z palców 11. oddziela państwa 13. Lubaszenko lub Linda 
16. składnica broni 20. był nim Stańczyk 21. bezbarwny gaz o ostrej woni 
22. pierścień z herbem.
PIONOWO: 1. Przed Popielcem 2. polski taniec ludowy 3. popis, rewia 
4. Cardinale, włoska aktorka 5. zrzeczenie się tronu 11. owoc jak kolor 
12. ocalal z potopu 14. dwanaście sztuk 15. ptak czczony w Egipcie 17. ato-
mowy lub pacierzowy 18. Armstrong, astronauta amerykański 19. poro-
śnięta trawą. Hata

KRZYŻÓWKA

relaksnasze sprawy
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– Staszek, dlaczego chodzisz goły po 
chałupie?
– Bo i tak już dzisiaj nikt do mnie 
nie przyjdzie...
– A dlaczego masz kapelusz na gło-
wie?
– Bo nuż jednak ktoś wpadnie...

� � �
Gospodyni wraca pociągiem z jar-
marku do swojej chałupy.
– Proszę pana, czy w Zimnej Wodzie 
staje? – pyta się konduktora.
– Chyba kaczorowi.

� � �
– Panie władzo, chciałbym z panem 
pogadać w trzy oczy...
– Jak to w trzy oczy? Chyba w czte-
ry, baco?
– Nie, tylko w trzy, bo na to, co za-
proponuję, jedno oko trzeba będzie 
przymknąć.

� � �
– Czy w związku ze stałym rozwo-
jem gminy liczba ludności ulega 
zmianie?
– Nie. Równowaga utrzymuje się w 
sposób naturalny. Gdy rodzi się ja-
kieś dziecko, zaraz jakiś chłop chył-
kiem ucieka ze wsi.

� � �
Wyjątkowo brzydka turystka chce 
wynająć u Jaśka konny zaprzęg do 
przejażdżki po okolicy. Przy okazji 
pyta:

– Czy wasz koń nie jest strachliwy? 
Nie poniesie?
– Niech się pani nie boi, nie pozwolę 
mu się oglądać.

� � �
W ciemnościach podczas seansu fil-
mowego słychać podniesiony głos 
kobiety:
– Niech pan natychmiast zabiera 
swoje ręce!
Po chwili:
– Nie, nie pan, tylko tamten pan.

� � �
Żona wróciła z wczasów.
– Czy byłaś mi wierna? – dopytuje 
się mąż.
– Tak samo jak ty mnie..
– No, moja droga, ostatni raz poje-
chałaś na wczasy.

� � �

Dlaczego nasz sąsiad tak klnie?
– Albo mu pies uciekł, albo żona 
wróciła.

� � �

– Panie zawiadowco, z którego pe-
ronu odchodzi pociąg do Nowego 
Targu?
– Z trzeciego, ale spieszcie się, gaz-
do, bo już jego pora! Może go jesz-
cze złapiecie!
Zdyszany góral wraca po chwili.
– Złapałem go, ale mi się drań wy-
rwał!

Dyrygent Tomasz Piwko prowadzi 
dwa zaolziańskie chóry: oprócz 
czeskocieszyńskiej Harfy, z którą 
związany jest już od 12 lat, od wrze-
śnia br. rownież Dźwięk w Karwi-
nie-Raju. Oba zespoły postanowiły 
dać wspólny koncert w pierwszą 

niedzielę Adwentu w miejscu bar-
dzo reprezentacyjnym – na Rynku 
Staromiejskim w Pradze w ramach 
11. Międzynarodowego Festiwa-
lu Śpiewu Chóralnego „Adventní 
zpěvy v Praze”. Większość chórzy-
stów przyjechała do stolicy w so-
botę, by korzystając z nietypowej 
jak na koniec listopada słonecznej 

i ciepłej pogody zwiedzić miasto 
(co sprowadzało się do przepycha-
nia się przez niezliczone tłumy za-
granicznych turystów), a wieczo-
rem obejrzeć musical „Mona Lisa”. 
Pozostali członkowie chórów doje-
chali w niedzielę.  Skorzystaliśmy z 

uprzejmości dyrekcji Instytutu Pol-
skiego i w jego siedzibie, znajdują-
cej się kilka kroków od Rynku Sta-
romiejskiego, odbyliśmy intensyw-
ną próbę. A potem – chwila ocze-
kiwania za estradą – i półgodzinny 
występ pod imponująco oświetloną 
wspaniałą choinką. Harfa i Dźwięk 
śpiewały po polsku, czesku i po ła-

cinie utwory świeckie i sakralne, 
koncert zakończyły kolędą w języ-
ku czeskim. Wprawdzie według za-
planowanego programu mieliśmy 
jeszcze zaśpiewać piękną pieśń 
Stanisława Hadyny „Święta to bie-
le”, by zgromadzonej przed podium 

praskiej Polonii przypomnieć, że 
„Święta to Polska, którą wspomi-
nasz...”, niestety organizatorzy 
skrócili nasz występ o ten jeden 
utwór... A szkoda... Do Karwiny i 
Cz.Cieszyna wracaliśmy zmęczeni, 
ale pełni wrażeń i zadowoleni z ad-
wentowego występu w Pradze. 
 EWA SIKORA

Harfa i Dźwięk 
koncertowały w Pradze

Chóry zaśpiewały w ramach 11. Międzynarodowego Festiwalu Śpiewu Chóralnego „Adventní zpěvy v Praze”.
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Po okresie pilnych przygotowań doczekaliśmy się w 
Gródku jubileuszowej edycji pewnej PZKO-wskiej, co-
raz bardziej popularnej imprezy. „Tłoczyni kapusty” 
odbyło się 14 listopada już po raz piąty.

Dopisała publiczność – gości zeszło się blisko 80, 
dużo było młodych ludzi. Oczywiście ku radości orga-
nizatorów. Ci bowiem obawiali się, że natłok odbywa-
jących się (i dla wielu gródczan ważnych) w okolicy 
i samym Gródku imprez spowoduje, że przyjdzie ma-
ło ludzi. Rangę imprezy docenili także goście oficjal-
ni – obecny był nowy gródecki starosta, Robert Bor-
ski, oraz dyrektor gródeckiej PSP, Kazimierz Cieślar. 
Gości wchodzących na salę w gródeckim Domu PZKO 
witał niecodzienny widok: znana para gazdów – Stasio 
i Pawełka (z pomocą sąsiadki Hanki) właśnie tłoczyła 
w beczce kapustę. Skończyli tuż przed rozpoczęciem 
imprezy. Po powitalnych słowach prezesa MK PZKO 
Pawła Pilcha  rozpoczęła się zabawa przy muzyce... 
też Pilcha, ale Jasia, naszego muzykanta. Muzyka by-
ła do wyboru i koloru, a i tańczących na parkiecie co-
raz więcej. Wreszcie doczekaliśmy się miłego i zacne-
go gościa.

Z programem przybył do nas zespół folklorystycz-
ny „Zaolzi”, z towarzyszącą mu kapelą z „Nowiny”. 
Tańce cygańskie zespołu „Zaolzi” były porywające, po 
prostu wspaniałe. Tylko podziwiać! O tym, że się na-
prawdę podobały, świadczyły gorące oklaski zachwy-
conej publiczności. Podobała się też naturalnie kapela, 
która (pomimo jednego już w tym dniu występu) jesz-
cze chwilę została i grała ku wspólnemu śpiewaniu. 
Po chwili przerwy na tańce przyszła kolej na następ-
ny oczekiwany punkt programu – występ gródeckiego 

PZKO-wskiego Kabaretu Okazyjnego „My”, czyli pary 
Stasio i Pawełka  (i ich sąsiadki Hanki). Co chwila wi-
downia wybuchała śmiechem, a oklaskami nagradzała 
dowcipne dialogi, w których nie brakowało aktualnych 
satyrycznych prztyczków z życia wsi. Było więc o pew-
nej firmie, uprzykrzającej życie wielu gródczanom, o 
znanej aptece i związanych z nią perypetiach, było i o 
gminie, czy też o tym, gdzie można się zrelaksować po 
pracy. Ponownie był nasz kabaret znakomity.

Atrakcją wieczoru jest na „Tłoczyniu kapusty” od 
samych jego początków specjalna kapuściana loteria. 
„Kapuściana” dlatego, bo nagrody w niej są zawsze w 
jakiś sposób z kapustą związane. Tym razem nie bra-
kło nawet pokaźnego wora poszatkowanej już świeżej 
kapusty. Losy były więc wręcz rozchwytywane, bo wie-
lu gości zapragnęło spróbować swego szczęścia. Udane 
„Tłoczyni kapusty” nie do pomyślenia byłoby bez do-
brej kuchni, też z kapustą jako surowcem do różnych 
specjałów na kolację czy zakąskę (z tradycyjnymi ka-
puśniokami włącznie). Zasługa w tym niemała szefa 
kuchni (tym razem był nim Adam Sikora) i jego zręcz-
nych pomocników. W oblężeniu bywał też często bu-
fet, oferujący szeroką gamę różnorakich smakołyków. 
Oczywiście nie tylko dla jedzenia na imprezę się przy-
chodzi  lecz dla programu i zabawy. A ta na naszym 
gródeckim „Tłoczyni kapusty” była doskonała i kończy-
ła się nad ranem. Nikt spośród gości, którzy bawili się 
w gródeckim Domu PZKO z pewnością nie pożałował 
swojej decyzji, by tu do nas na „Kapustę” przyjść. Oby 
jeszcze wielokrotnie miały okazję przychodzić tłumy 
gości na „Tłoczyni kapusty” tu do Domu PZKO, nad sa-
mym brzegiem Olzy w Gródku.  LIDIA KLUZ

To była już piąta »Kapusta«

Nietradycyjnie rozpoczęły się tego-
roczne obchody Miesiąca Oświaty, 
Książki i Prasy w skrzeczońskim 
Domu PZKO. Do członków Miej-
scowego Koła PZKO zawitał Święty 
Mikołaj, witając wszystkich obec-
nych piosenką świąteczną. Jest to 
dar ofiarnej członkini koła Zofii 
Szczepańskiej, która już od dłuż-
szego czasu sponsoruje akcje i im-
prezy swego macierzystego Koła, 
członkinią którego jest od jego zało-

żenia w 1947 roku. I tym razem ob-
chody MOKiP 4 grudnia, podobnie 
jak w ubiegłych latach, połączono 
z prelekcją krajoznawczą. Tym ra-
zem do Skrzeczonia zawitali pre-
legenci Małgorzata i Zygmunt Ra-
kowscy – działacze MK PZKO Cze-
ski Cieszyn-Centrum – a tematem 
były Parki Narodowe Ameryki Pół-
nocnej.

W ramach imprezy odbył się 
tradycyjny kiermasz, podczas któ-

rego można było zakupić najnow-
sze pozycje książkowe oraz Kalen-
darz Śląski na rok 2010. Wszystkich 
obecnych zaproszono również na 
najbliższe imprezy Koła: tradycyjną 
Wigilijkę połączoną ze spotkaniem 
z tegorocznymi jubilatami Koła (28 
grudnia) oraz na bal, który pod na-
zwą „W wiosce olimpijskiej” odbę-
dzie się 9 stycznia 2010 roku w sali 
zakładu Bohemia w Boguminie. 
 (D.G.)

Obchody z prelekcją

Rozwiązanie dodatkowe krzyżówki z 5 grudnia:
Poziomo: 1. PLAC 6. HAUST 10. OKNO 13. ODYSEJA 14. ETIOPIA 15. STAR 16. GUZIK 
17. OLGA 18. KRATA 20. LIBAN 22. MIKI 24. ZAWADIAKA 27. ISSA 30. RESOR 32. RO-
BAK 34. ZIELE 35. TRAGARZ 36. IKONA 37. KRA 39. AND 41. KRYSTYNA SIENKIE-
WICZ 49. PAS 50. ETA 51. IGŁA 52. ULTIMATUM 53. KOKS 54. LEN 55. OLS 56. NEMO 
58. ESKORTANT 63. MGŁA 66. ANEKS 68. AARAU 70. GRZYB 71. AMARANT 74. ANA-
PA 75. RYWAL 76. NIKOL 77. TARŁO 78. ARTYSTA 79. FRONT.
Pionowo: 2. LOTKI 3. ADA 4. CYRKIEL 5. ŻELAZO 6. HAGAW 7. URZĄD 8. TEKLA 
9. BILBAO 10. OPONIAK 11. KIL 12. NAGUS 19. TARTAN 21. IKRZAK 22. MUZYK 
23. KRESY 25. AWANS 26. IMAGE 28. SKOKI 29. APACZ 31. SEKTA 33. BIDET 
38. RYSUNEK 40. NIEMOTA 42. REGLE 43. SPALONY 44. ANTEK 45. IZMIR 46. NITKA 
47. WAKSMAN 48. COKÓŁ 56. NUGAT 57. MAZUR 59. SSAWA 60. OPART 61. TRANS 
62. NATKA 64. GUANO 65. AMANT 67. EBRO 69. RALF 72. MER 73. NIT.

ALE HECA

Wśród autorów poprawnych rozwiązań zostanie rozlosowana książka „Ilustrowane dzieje 

Polski”. Termin nadsyłania rozwiązań upływa w piątek 18. 12. br. o godz. 12.00. Nagro-
dę (do odbioru w redakcji) za rozwiązanie krzyżówki z ub. soboty otrzymuje Aleksandra 

Wania z Dąbrowy.
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SOBOTA 12 GRUDNIA  

� TVP 1 
5.45 Dwie strony medalu 6.55 Sma-
ki polskie 7.05 Rok w ogrodzie 7.30 
Kuchnia z Okrasą 8.00 Wiadomości 
8.15 Pod prasą 8.40 Klub przyjaciół 
Myszki Miki (s. anim.) 9.10 Złota rącz-
ka 9.40 Hannah Montana (s.) 10.15 
Ziarno 10.45 Ojciec Mateusz (s.) 11.40 
30. Lidzbarskie Wieczory Humoru i 
Satyry 12.30 Hurtownia książek 13.00 
Wiadomości 13.15 Ssaki morskie - Pla-
ża słoni morskich 13.50 Zamiana ról 
(film USA) 16.00 Calineczka 17.00 Te-
leexpress 17.20 Siostry (s.) 18.10 Goto-
wi na ślub 19.00 Wieczorynka 19.30 
Wiadomości 20.20 Za szybcy, za 
wściekli (film kopr.) 22.15 Nocny ja-
strząb (film USA) 0.00 Weekendowy 
magazyn filmowy 0.25 Tak czy nie? 

� TVP 2 
5.50 Echa Panoramy 6.25 Spróbujmy 
razem 6.55 Hodowla pand 7.30 Poezja 
łączy ludzi 7.35 M jak miłość (s.) 8.30 
Barwy szczęścia (s.) 9.40 Czterdziesto-
latek 20 lat później (s.) 10.40 Kocham 
cię, Polsko 12.10 Quigley (film USA) 
14.00 Familiada (teleturniej) 14.30 Zło-
topolscy (s.) 15.15 Czas honoru 16.15 
W 80 dni dookoła świata 17.20 Sło-
wo na niedzielę 17.30 Program lokal-
ny 18.00 Na kłopoty Bednarski 19.10 
Zagadkowa blondynka 20.05 Kaba-
retowy Klub Dwójki 21.00 Godsend 
(film kopr.) 22.45 Panorama 23.25 Na 
przekór całemu światu (film USA) 1.10 
Bezpieczna przystań (film kopr.). 

� TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 6.34 Reportaż TVP 
info 7.10 Przegląd prasy 7.45 Aktual-
ności 7.50 Narciarski weekend 8.00 
Pora na kulturę 8.45 Tajemnica szyfru 
Marabuta 9.10 Infonuta 09.47 Info po-
ranek 10.15 Cyber świat 10.50 Dżun-
gla polityczna 12.00 Na rozkaz 12.15 
Motoszał 13.00 Transporter 14.00 
Reportaże z prawdziwego zdarzenia 
14.13 Panie doktorze 14.45 Etniczne 
klimaty 15.00 Było, nie minęło 16.50 
To brzmi... 17.30 Aktualności 18.30 
Narciarski weekend 18.40 Rawa Blu-
es 2009 Rod Piazza 19.00 Pora na kul-
turę 19.30 Potrzebni 20.00 Prywatne 
śledztwa 21.00 Magazyn kryminal-
ny 997 Michała Fajbusiewicza 21.45 
Aktualności 21.55 Po bandzie 22.50 
Chwyty codzienne 23.29 Żołnierskie 
refleksje 0.00 Spacer z dziennikiem 
0.29 Mieszko 0.58 O dwóch takich, co 
uciekli. 

� POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Kaczor Donald przedstawia 7.45 Za-
pasy z życiem 9.45 Magazyn UEFA 
Champions League 10.15 Ewa gotu-
je 10.45 Się kręci 11.15 Miodowe lata 
(s.) 12.55 Czarodziejki (s.) 13.50 90210 
(s.) 14.45 Dom nie do poznania 15.45 
Sopot TOPtrendy Festiwal 2007 16.10 
Wybory Miss Świata 2009 18.10 Świat 
według Kiepskich (s.) 18.50 Wydarze-
nia 19.25 13. posterunek (s.) 20.00 
Bezsenność w Seattle (film USA) 22.20 
Gotowe na wszystko 0.20 Zły wpływ 
księżyca (film USA) 2.00 Nagroda 
gwarantowana. 

� TVC 1 
6.10 Lot 29 (s.) 6.35 Bajka 6.45 Kocie 
opowieści (s. anim.) 6.55 Sezamie, baw 
się razem z nami 7.20 Garfield i przyja-
ciele (s. anim.) 7.45 Wszystkie poranki 
świata (cykl dok.) 8.00 Biblijne poszu-
kiwania (cykl dok.) 8.20 Gdzie się po-
dział konik Świętego Mikołaja? (film 
hol.) 9.40 Baranek Shaun 9.45 Pogo-
towie kulinarne 10.15 Dzieciak (film 
USA) 12.00 Wiadomości 12.05 Z me-
tropolii, Tydzień w regionach 12.35 
Auto Moto Styl (mag.) 13.05 Króle-
stwo dzikiej natury (cykl dok.) 13.35 
Czy je zechcecie? (mag.) 13.40 Hobby 
magazyn 14.15 Europejska instrukcja 
obsługi 14.35 Jalna (s.) 15.20 Wszystko 
w rodzinie (film USA) 17.10 Taksówka 
(pr. roz.) 17.45 Zawodowcy (s.) 18.35 
Śpiewanki 18.45 Wieczorynka 18.55 
Losowanie Szczęśliwej 10 i Szansy na 
Milion 19.00 Wiadomości, sport, pro-
gnoza pogody 20.00 Duety... kiedy 

gwiazdy śpiewają (transmisja) 21.35 
Wzgórze nadziei (film USA) 0.10 Loso-
wanie Szczęśliwej 10 i Szansy na mi-
lion 0.15 Drzwi w podłodze (film USA) 
2.05 13 komnata Františka Lízny. 

� TVC 2 
6.15 Tragiczne zdarzenia 6.30 Wiado-
mości STV 6.50 Medycyna XXI wie-
ku 7.10 Praga, miato wież (cykl dok.) 
7.30 Miejsca pielgrzymek (cykl dok.) 
7.50 Panorama 8.30 Cudowna plane-
ta (cykl dok.) 9.25 Magazyn folklory-
styczny 9.50 Nasza wieś (mag.) 10.10 
Ta nasza kapela 10.40 Poszukiwania 
czasu utraconego (pr. cykl.) 11.00 Le-
karstwo miłości D. Landy (dok.) 12.00 
Glastonbury 2008 (koncert) 13.00 
Piątka w Pomarańczy (mag.) 13.30 Ga-
me Page (mag.) 13.55 Sabotaż (mag.) 
14.25 Simpsonowie (s. anim.) 14.45 
Piękno europejskich wybrzeży 14.55 
Walka o życie (cykl dok.) 15.50 Ka-
mera w podróży 16.40 Stracone stat-
ki (dok.) 17.35 Miejsca pielgrzymek 
(cykl dok.) 17.55 Gustav Mahler (dok.) 
18.15 O języku czeskim 18.30 Kultu-
ra.cz (mag.) 19.00 Smetanovo kvarteto 
20.00 Elsa 2009 (transmisja wręczenia 
nagród) 20.50 Městské divadlo Mla-
dá Boleslav 21.20 Třeboňskie noctur-
na 21.50 Teatr żyje! (mag.) 22.15 Fil-
mopolis (mag.) 23.10 Noc z Andělem 
0.40 Main Street Jazz 89 1.40 Spotkali 
się... (pr. muz.). 

� NOVA 
6.10 Tajemniczy ocean (dok.) 6.40 Spi-
derman (s. anim.) 7.05 Batman zwy-
cięzca (s. anim.) 7.25 Tom i Jerry (s. 
anim.) 7.55 SpongeBob Kanciastopor-
ty (s. anim.) 8.20 Koniec agenta W4C 
(film czes.) 10.05 Wiewiórka i zaczaro-
wana muszla (film czes.) 11.20 Filmiki 
z Internetu 12.00 Dzwońcie do TV No-
va 12.30 Złote rybki (film czes.) 14.30 
Król Drozdobrody (film niem.) 15.40 
Siostry (film czes.) 17.15 Poprawczak 
dla pieszczochów 17.55 Przysmaki 
Babicy (mag. kul.) 18.30 Przyprawy 
(mag.) 19.30 Wiadomości, sport, pro-
gnoza pogody 20.00 Obsługiwałem an-
gielskiego króla (film czes.) 22.20 Nu-
mer 23 (film USA) 0.10 Własność sta-
nowa: Krew na ulicach (film USA) 2.10 
Dzwońcie do TV Nova. 

� PRIMA 
6.05 Party z kucharzem 6.30 Pradawny 
ląd (s. anim.) 6.55 Pokemon (s. anim.) 
7.20 Baby Boom (s.) 7.45 Bajer z Bel-
-Air (s.) 8.15 Pomoc domowa (s.) 8.45 
Salon samochodowy 9.40 M.A.S.H. 
(s.) 10.15 Plotkara (s.) 11.10 To mor-
derstwo, napisała (s.) 12.15 Columbo 
(s.) 14.15 Dzika rzeka (film USA) 16.30 
Kowboj z Szanghaju (film USA) 18.55 
Wiadomości, sport, prognoza pogo-
dy 19.35 Pomoc domowa (s.) 20.00 
Rodzinny dom wariatów (film USA) 
22.20 V jak Vendetta (film kopr.) 1.00 
W mroku pod schodami (film USA) 
2.55 Zadzwoń do jasnowidza. 

NIEDZIELA 13 GRUDNIA
� TVP 1 
5.55 Dwie strony medalu 6.40 Mistrz 
7.00 Transmisja mszy św. z Sanktu-
arium Bożego Miłosierdzia w Krako-
wie-Łagiewnikach 8.00 Tydzień 8.25 
Domisie (s. anim.) 8.55 Orliki, gola 
9.15 Teleranek 9.45 Dzielny pies Shi-
loh 11.35 Chopin2010.pl 11.55 Mię-
dzy ziemią a niebem 12.00 Anioł Pań-
ski 13.00 Wiadomości 13.15 Ostry dy-
żur Jedynki 13.45 Biblia 15.25 Sześć 
tygodni 15.50 Tytus. Król goryli 16.45 
EUROexpress 17.00 Teleexpress 17.20 
Ojciec Mateusz (s.) 18.10 Jaka to me-
lodia? (teleturniej) 19.00 Wieczoryn-
ka 19.30 Wiadomości 20.20 Dom nad 
rozlewiskiem (s.) 21.10 Przewodnik po 
rozlewisku 21.20 S@motność w sieci 
23.00 Arsene Lupin (film kopr.) 1.10 
Matka królów. 

� TVP 2 
6.50 Sto tysięcy bocianów 7.20 M jak 
miłość (s.) 8.15 Barwy szczęścia (s.) 
9.20 Zacisze gwiazd 9.55 Z ziemi, z 
powietrza i z morza 11.00 Wojciech 
Cejrowski boso przez świat 11.30 Ma-
kłowicz w podróży 12.10 Daleki kraj 

14.00 Familiada (teleturniej) 14.35 
Złotopolscy (s.) 15.10 Szansa na suk-
ces 16.10 Na dobre i na złe (s.) 17.05 
Wojna światów 17.30 Program lokalny 
18.00 Tajna historia „Archipelagu GU-
Łag” 19.00 Tak to leciało! 20.05 Dzien-
nik Bridget Jones (film kopr.) 21.50 
Magazyn Ekstraklasy 22.45 Panorama 
23.20 39/89 L.U.C Zrozumieć Polskę 
0.30 Telewizyjne Wiadomości Literac-
kie 1.00 Na imię mi Earl. 

� TV KATOWICE 
7.05 Pegaz 7.30 Serwis info 7.45 Ak-
tualności 8.00 Śląski koncert życzeń 
8.45 Śląska lista przebojów 9.00 Pla-
neta według Kreta 10.00 Antysalon 
Ziemkiewicza 11.00 Żołnierskie re-
fleksje 12.00 U fryzjera 13.00 Teleplot-
ki 14.00 Wierzę, wątpię, szukam 14.45 
Motoszał 15.00 Domowa rewolucja 
16.00 W stronę świata 16.50 W poszu-
kiwaniu drogi 17.30 Aktualności 18.00 
Górnicy z kopalni „Wujek” 19.00 Spra-
wiedliwość? Proszę czekać... 19.30 Li-
sty niewysłane 20.00 Spacer z dzienni-
kiem 20.50 Młodzież kontra 21.45 Ak-
tualności 21.55 Hat-trick 22.50 Chwy-
ty codzienne 0.01 Planeta według 
Kreta 0.25 Potrzebni. 

� POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Produkcje Myszki Miki (s. anim.) 7.45 
Gumisie (s. anim.) 8.45 Kacze opo-
wieści 9.45 90210 (s.) 10.45 Pierwsza 
liga nowy sezon 12.55 Stuart Malut-
ki 14.45 Jerycho (film USA) 16.45 Ka-
barety 17.45 Rodzina zastępcza plus 
18.50 Wydarzenia 19.25 13. posteru-
nek (s.) 20.00 Bestia (film USA) 21.00 
Kości (s.) 22.05 Układy (film USA) 
23.05 Drugie dno (film kopr.) 1.00 Ma-
gazyn sportowy. 

� TVC 1 
6.00 Wizytówka 6.25 Bajki z donicz-
ki 6.35 Kancelaria detektywistycz-
na Kodytka 6.40 Bajka 6.50 Ferda (s. 
anim.) 7.15 Poranek z Dadą (program 
dla dzieci) 7.30 Boisko 7 (pr. dla dzie-
ci) 9.45 Kalendarium 10.00 Wędrująca 
kamera (mag.) 10.30 Obiektyw (mag.) 
11.00 Naszyjnik (s.) 12.00 Pytania V. 
Moravca (pr. dys.) 13.00 Wiadomo-
ści 13.05 Bajka 14.15 Straceńcy (film 
czes.) 15.35 Film o filmie „Sekrety” 
15.50 Retro (mag.) 16.20 Rajskie ogro-
dy (cykl dok.) 16.40 TVC (mag.) 17.00 
Koncert Adwentowy (transmisja) 
18.00 Słowo na niedzielę 18.05 Szko-
ła życia (s.) 18.45 Wieczorynka 18.55 
Losowanie Szczęśliwej 10 i Szansy na 
milion 19.00 Wiadomości, sport, pro-
gnoza pogody 19.55 Losowanie Spor-
tki i Szansy 20.00 Sekrety (film czes.) 
21.40 168 godzin (pr. publ.) 22.15 Trój-
ząb Neptuna (film fr.) 23.50 Trup jak ja 
(s.) 0.40 Semafor itd. (cykl dok.) 1.35 
Talk-show J. Krausa. 

� TVC 2 
6.50 Wiadomości TVS 7.15 Jeszcze 
tutaj jestem - Milan Schulz 7.40 Pięk-
no europejskich wybrzeży 7.50 Pa-
norama 8.30 Czechosłowacki Tygo-
dnik Filmowy 8.45 Wiadomość od J. 
Soukupa 9.00 Filmopolis (mag.) 9.55 
Świat książek (mag.) 10.10 Film 2009 
10.40 Po powierzchni 11.00 Czy je 
zechcecie? 11.05 Mity i fakty historii 
(cykl dok.) 12.00 J.Pauer: Ferda Mra-
venec (balet) 13.20 Smetanovo kvarte-
to (koncert) 14.05 Terra musica (mag.) 
14.50 Semafor itd. (cykl dok.) 15.50 Le 
Mans (film USA) 17.35 Magazyn reli-
gijny 17.55 Magazyn chrześcijański 
18.15 Skarby świata (cykl dok.) 18.30 
Kultura.cz (mag.) 19.00 Moja rodzi-
na (s.) 19.35 Simpsonowie (s. anim.) 
20.00 Wieczór na temat... Eko-prawdy 
22.00 Na pływalni z Charlie McCoy-
em (talk-show) 22.25 Ubu król (film 
pol.) 0.00 Django Reinhardt (koncert) 
0.50 Duety... kiedy gwiazdy śpiewają 
2.20 TVC. 

� NOVA 
6.05 3-2-1 Pingwin! (s. anim.) 6.50 Spi-
derman (s. anim.) 7.20 Batman zwy-
cięzca (s. anim.) 7.45 SpongeBob Kan-
ciastoporty (s. anim.) 8.15 Moja dziew-
czyna II (film USA) 10.05 Chłopak na 
święta (film USA) 11.50 Opowiada-
nia filmowe 13.00 Ja cię kocham, a ty 

śpisz (film USA) 15.00 Do diabła z mi-
łością (film niem.-USA) 17.00 Popołu-
dniowe wiadomości, sport, pogoda 
17.30 Obywatelskie judo (mag.) 18.10 
Poradnik domowy 19.00 Gospoda (s.) 
19.30 Wiadomości, sport, prognoza 
pogody 20.00 CzeskoSłowacka Super-
Star 22.45 Drzazgi (mag.) 23.15 Portret 
(film kan.) 0.55 Na krawędzi prawdy 
(s.) 2.10 Drzazgi (mag.). 

� PRIMA 
6.05 Party z kucharzem (mag. kul.) 
6.30 Pradawny ląd (s. anim.) 6.55 Po-
kemon (s. anim.) 7.20 Baby Boom (s.) 
7.45 Pomoc domowa (s.) 8.15 Ochro-
niarze Hitlera (s. dok.) 9.20 Świat 2009 
(mag.) 9.55 M.A.S.H. (s.) 11.00 Partia 
11.45 Receptariusz prima pomysłów 
(mag.) 12.55 Komisarz Rex (s.) 13.55 
Fakty i akty (film USA) 16.00 Columbo 
(s.) 18.00 Z Włochem w kuchni 18.55 
Wiadomości, sport, prognoza pogody 
19.35 Pomoc domowa (s.) 20.00 Mor-
derstwa w Midsomer (s.) 22.15 Znaki 
(film USA) 0.30 Prochy Angeli (film 
USA-irl.) 3.05 Zadzwoń do jasnowi-
dza.

PONIEDZIAŁEK 14 GRUDNIA  

� TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 8.45 Rozmo-
wa Jedynki 9.00 Budzik 9.30 Świat 
małej księżniczki 9.40 Tata lew 10.00 
Przyjaciele z podwórka 11.05 Labora-
torium XXI wieku 11.30 Goniec kre-
sowy 11.50 Leksykon PRL 12.00 Wia-
domości 12.10 Agrobiznes 12.25 Taki 
pomysł 12.40 Plebania (s.) 13.10 Klan 
(s.) 13.35 Jaka to melodia? wydanie 
specjalne 14.25 Rekin biały - Żywa le-
genda 15.00 Wiadomości 15.10 Dom 
nad rozlewiskiem (s.) 16.05 Moda na 
sukces (s.) 16.50 Przed Rajdem Da-
kar 2010 17.00 Teleexpress 17.20 Ce-
lownik 17.35 Klan (s.) 18.00 Plebania 
(s.) 18.30 Jaka to melodia? (teleturniej) 
19.00 Wieczorynka 19.30 Wiadomości 
20.15 Ogniem i mieczem (film polski) 
21.15 Miś Kolabo 22.40 Gry wojenne 
23.35 Elżbieta I (film kopr.) 1.30 Ko-
jak (s.). 

� TVP 2 
6.45 Przystanek edukacja 7.05 Opac-
twa i klasztory - Karmelici i brygidki 
7.40 Radiostacja Roscoe (s.) 8.10 Bar-
wy szczęścia (s.) 8.45 Pytanie na śnia-
danie 11.00 Moja rodzinka 11.35 Jedy-
nie prawda jest ciekawa 12.25 Dzikie 
plemię rafy koralowej 13.00 Sto tysię-
cy bocianów 13.30 Znaki czasu 13.55 
Córki McLeoda (s.) 14.55 M.A.S.H. (s.) 
15.30 Tak to leciało! 16.30 Na dobre i 
na złe 17.30 Program lokalny 18.00 Je-
den z dziesięciu 18.30 Złotopolscy (s.) 
19.05 Gilotyna (teleturniej) 19.35 W 
hołdzie Rubinsteinowi 20.05 Barwy 
szczęścia (s.) 20.40 M jak miłość (s.) 
21.40 Tomasz Lis na żywo 22.45 Pano-
rama 23.10 Sport-telegram 23.25 Po-
kój na końcu korytarza (film kanad.) 
1.05 Anatomia kryzysu 

� TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 6.25 Info traffic 6.38 
Info poranek 7.45 Tygodnik regional-
ny 8.45 Aktualności 10.00 Gość poran-
ka 10.15 Biznes otwarcie dnia 10.55 
Info poranek 12.15 Biznes 13.10 Ra-
port z Polski 14.15 Biznes 15.10 Raport 
z Polski 16.00 Rozmowa dnia 16.15 In-
fo świat 16.50 Rynek jest dla wszyst-
kich 17.00 To brzmi... 17.30 Aktual-
ności 18.24 Narciarski weekend Sło-
wacja 18.30 Trudny rynek 19.00 Ty-
godnik regionalny 19.15 Myślę, więc 
wybieram 19.25 TV Katowice zapra-
sza 19.51 Biznes 20.10 Minęła 20-ta 
21.07 Telekurier bliżej ciebie 22.14 Mi-
nął dzień 22.37 Plus minus 0.00 Komi-
tet na Piwnej. 

� POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Wielka wygrana (teleturniej) 8.00 Buf-
fy, postrach wampirów (s.) 9.00 Świat 
według Kiepskich (s.) 10.00 Daleko od 
noszy (s.) 11.00 Malanowski i Partne-
rzy (s.) 11.30 Samo życie 12.00 Ro-
dzina zastępcza plus 13.00 Buffy, po-
strach wampirów (s.) 14.00 Pierwsza 
miłość (s.) 14.45 Boston Public (s.) 

15.50 Wydarzenia 16.15 Interwencja 
(mag.) 16.30 Malanowski i Partnerzy 
(s.) 17.00 Świat według Kiepskich (s.) 
18.00 Pierwsza miłość (s.) 18.50 Wyda-
rzenia 19.30 Samo życie 20.00 Pociąg 
z forsą (film USA) 22.20 Snajper (film 
kopr.) 0.45 Ekipa. 

� TVC 1 
5.59 Studio 6 8.30 Sezamie, baw się 
razem z nami (pr. dla dzieci) 9.00 Stra-
ceńcy (film czes.) 10.20 Film o filmie 
10.40 Czar Afryki (cykl dok.) 11.05 
Planeta Ziemia (cykl dok.) 12.00 Wia-
domości 12.30 Sama w domu (mag.) 
13.30 Rodzina i ja 13.50 Córki McLe-
oda (s.) 14.35 Doktor Quinn (s.) 15.25 
Simpsonowie (s.anim.) 15.50 Quiz-
-show dla dzieci 16.15 Tajemnice To-
ma Wizarda (s.) 16.30 Zaczarowa-
ne przedszkole 17.00 AZ-kwiz 17.30 
Chłopaki w akcji (mag. kul.) 17.55 
Prognoza pogody 18.00 Wiadomości 
regionalne 18.25 Czarne owce (pr. 
publ.) 18.45 Wieczorynka 18.55 Lo-
sowanie Szczęśliwej 10 i Szansy na 
milion 19.00 Wiadomości, sport, pro-
gnoza pogody 20.00 Opowiadaj (s.) 
21.00 Podróż po Fidżi 21.30 Reporte-
rzy TVC 22.10 Tajne akcje STB (cykl 
dok.) 22.30 Moll Flanders (film kopr.) 
0.35 Polityczne spektrum 1.00 Seks w 
wielkim mieście (s.) 1.30 Córki McLe-
oda (s.). 

� TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Panorama 9.10 
Telewizyjny klub niesłyszących (mag.) 
9.40 Kalendarium 9.55 Kwartet (mag.) 
10.25 Kultura.cz (mag.) 11.10 TVC 
(mag.) 11.35 Za szkołę 12.00 Przez 
nowy próg (mag.) 12.25 Sprawa dla 
ombudsmana (pr. cykl.) 12.40 Taksów-
ka (pr. roz.) 13.10 Religie świata (cykl 
dok.) 13.30 Angielski dla najmłodszych 
13.40 Gdzie się podział konik Święte-
go Mikołaja? (film hol.) 15.00 Labirynt 
15.35 Stracone statki (dok.) 16.30 Przy-
gody nauki i techniki 16.55 Svatovác-
lavská jízda 2009 (dok.) 17.15 Fantom 
(film USA-austral.) 18.55 Wiadomości 
w języku migowym 19.05 Wędrująca 
kamera (mag.) 19.30 Obiektyw (mag.) 
20.00 Ściśle tajne (dok.) 20.45 Niezna-
ni bohaterowie (cykl dok.) 21.15 Pięk-
ne straty (talk-show) 21.45 Wyczucie 
historii (film br.) 22.10 Film o filmie „3 
sezony w piekle” 22.30 Wydarzenia, 
komentarze 23.10 Q (mag.) 23.40 Film 
point 0.40 Městské divadlo Mladá Bo-
leslav (dok.) 1.10 Świat książek (mag.) 
1.25 Wspaniałe lata bez kurtyny (cykl 
dok.) 1.40 Wiadomość od J. Soukupa 
1.55 Tragiczne zdarzenia 2.10 Talk-
-show M. Jílkovej. 

� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.35 Stefa-
nie (s.) 9.30 Misja na Marsa (film USA) 
11.30 Tescoma ze smakiem (mag.) 
11.40 Lenssen i spółka (s.) 12.10 De-
tektyw Monk (s.) 13.00 Świat według 
Bundych (s.) 13.30 Strażnik Teksasu 
(s.) 14.20 Poszukiwani (s.) 15.10 Pain-
killer Jane (s.) 16.05 Bez śladu (s.) 17.00 
Popołudniowe wiadomości, sport, po-
goda 17.35 CSI: Kryminalne zagadki 
Miami (s.) 18.30 Ulica (s.) 19.30 Wia-
domości, sport, pogoda 20.00 Cze-
skoSłowacka SuperStar 21.10 Week-
end (mag.) 21.50 Mentalista (s.) 22.40 
Agenci NCIS (s.) 23.30 Ośmiornica 
(film USA) 1.35 Bujne fantazje (s.). 

� PRIMA 
6.20 Laboratorium Dextera (s. anim.) 
6.40 Siostry (s.) 7.20 Party z kucha-
rzem 7.45 Bajer z Bel-Air (s.) 8.15 Po-
moc domowa (s.) 8.45 M.A.S.H. (s.) 
9.15 Nieustraszony (s.) 10.10 Policja 
Hamburg (s.) 11.05 To morderstwo, 
napisała (s.) 12.05 Sprawy z Bostonu 
(s.) 12.55 M.A.S.H. (s.) 13.30 Sabrina, 
nastoletnia czarownica (s.) 14.00 Cza-
rodziejki (s.) 14.55 Medium (s.) 15.50 
Gra światła (film niem.) 17.40 Wia-
domości regionalne 18.00 5 kontra 
5 18.55 Wiadomości, sport, progno-
za pogody 19.35 Pomoc domowa (s.) 
20.00 Zgadnij, kto kłamie? (pr. roz.) 
21.20 Jak zbudować marzenie 22.20 
Zabójcze umysły (s.) 23.20 Falstar-
ty (s.) 0.20 Rewir Wolffa (s.) 1.20 Za-
dzwoń do jasnowidza. 



w cenie 250 kc do 5. 1.  od ponie-
działku do czwartku w godz. 9-16 w 
biurze ČMSS-Liška w Boguminie, 
komórka 604 576 461.
BŁĘDOWICE – MK PZKO zapra-
sza na wigilijkę 16. 12. o godz. 16.00 
do Domu PZKO. W programie wy-
stąpią dzieci błędowickiego przed-
szkola i szkoły.
KARWINA-SOWINIEC – MK PZKO 
zaprasza 13. 12. o godz. 15.00 na 
tradycyjną wigilijkę połączoną ze 
zebraniem sprawozdawczym do 
świetlicy koła. Program w wykona-
niu dzieci przedszkola w Karwinie-
-Frysztacie.
KARWINA-STARE MIASTO – MK 
PZKO zaprasza na zebranie człon-
kowskie 13. 12. o godz. 15.00 do Do-
mu PZKO. Po zebraniu zapraszamy 
na Wigilijkę.
JABŁONKÓW – MK PZKO zaprasza 
na Jarmark Świąteczny 13. 12. i 20. 
12. w godz. 8-16 do Domu PZKO. 
Można zakupić: choinki, ciastecz-
ka, wędliny, wyroby mięsne. Rze-
mieślnicy zaprezentuję produkcję 
ozdób z kości, drutu, srebra, bibuły, 
ceramiki i koronki.
KARWINA-FRYSZTAT – Zespół 
Przyjaźń zaprasza  wszystkich swo-
ich członków na spotkanie choin-
kowe w poniedziałek 14. 12. o godz. 
17.00 do restauracji Na Frysztac-
kiej.
ORŁOWA-LUTYNIA – Dyrekcja SP 
oraz Macierz Szkolna zapraszają na 
jubileusz 80-lecia budynku szkol-
nego oraz 171. rocznicy polskiego 
szkolnictwa w Orłowej, który odbę-
dzie się 11. i 12. 12. Program: w so-
botę 12. 12. o godz. 15.00 uroczysta 
akademia w Domu Kultury w Orło-
wej, wystawa w Domu PZKO 11. 12. 
w godz. 14-19, so: w godz.10-14.30, 
i 17.30-19.
UWAGA SENIORZY HPC! – Kie-
rownictwo HKS Zaolzie zaprasza 
seniorów harcerskich na spotkanie 
wigilijkowe 16. 12. o godz. 11.30 do 
salki posiedzeń Kongresu Polaków 
w Cz. Cieszynie. Zgłoszenie pod nr. 
tel. 596 422 222 przyjmowane są do 
poniedziałku 14. 12. w godz. wie-
czornych.

OFERTY
ODKUPIĘ jakiekolwiek antyki, me-
ble, instrumenty muzyczne, zabaw-
ki, szkło, porcelanę, obrazy, wszyst-
kie gatunki broni białej i palnej, ze-
gary, zegarki kieszonkowe – mogą 
być i uszkodzone, stare pocztówki 
i zdjęcia. Również skupujemy zło-
to, brylanty – płacimy więcej niż ju-
biler – jakakolwiek punca. Płacimy 
gotówką. Dzwoń kiedykolwiek! Inf.: 
608 374 432. GL-690

OFERTY PRACY
Dyrekcja PSP w Trzyńcu I, ul. 
Dworcowa poszukuje pilnie na-
uczyciela JP i JCZ na st. II w Trzyń-
cu I oraz nauczyciela JA na st. I do 
klas elokowanych na Tarasie. Zain-
teresowani proszeni są o kontakt 
tel. pod nr. tel.: 558 332 407 albo 
731 063 476. GL-807

KONCERTY
ORŁOWA LUTYNIA – MK PZKO i 
Chór Mieszany „Zaolzie” zaprasza-
ją na  Koncert Adwentowy 13. 12. o 
godz. 15.00 do kościoła ewangelic-
kiego w Orłowej-Mieście. W progra-
mie: Chór Studencki „Collegium Iu-
venum” oraz Chór Kameralny „Mu-
sicae Amantes” z Cz. Cieszyna (a nie 
Kompania Osób Prywatnych „Amici 
Cantionis  Antiquae” jak podano w 
sobotnim ogłoszeniu) i Chór Mie-
szany „Zaolzie” z Orłowej Lutyni.

WYSTAWY
BIAŁA GALERIA TEATRU CIE-
SZYŃSKIEGO: do 13. 12. wysta-
wa przedświąteczna połączoną ze 
sprzedażą pt. „Viděli jsme jego hvěz-
du”  Michaely Garay.
BIBLIOTEKA MIEJSKA, Orłowa-
-Lutynia: do 2. 1. wystawa rysun-
ków Józefa Dronga. Czynna w godz. 
otwarcia biblioteki.
KARWINA-FRYSZTAT,  Galeria 
„Chagall”, rynek Masaryka 1: do 3. 
1. wystawa SAP-u. 
SALA MANESA, Miejski Dom Kul-
tury w Karwinie: do 22. 12. wysta-
wa Oskara Pawlasa „Pejzaże”. Czyn-
ne po, sr, pt: 9-15; wt, czw: 9-19.
MUZEUM ZIEMI CIESZYŃSKIEJ, 
SALA WYSTAW w Cz. Cieszynie, 
Praska 14/3: do 31. 12. stała eks-
pozycja „Ratusz w Czeskim Cieszy-
nie”. Czynna wt-pt: 9-17, so: 9-13, 
nie: 13-17.
p SALA WYSTAW w Hawierzowie, 
Dělnická 11: do 3. 1. wystawa „Pięk-
no kobiet”. Czynna: wt-pt: 9-17, so: 
9-13, nie: 13-17.
p SALA WYSTAW w Karwinie; ry-
nek Masaryka: do 31. 3. wystawy 
„Střípky z dějin Karviné” oraz „Slo-
vané aneb jak žili naši předkové“. 
Czynne wt-pt: 9-17, so: 9-13, nie: 13-
-17.
� MUZEUM TECHNIKI w Pie-
twałdzie, K muzeu 89: stała ekspo-
zycja „Czarodziejski świat tramwa-
jów”. Czynna wt-pt: 9-17, so: 9-13, 
nie: 13-17.
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CO W TEATRZE
SCENA POLSKA – CZ. CIESZYN: 
Hamlet (12, godz. 17.30).

CO W KINACH
HAWIERZÓW – Centrum: Peklo 
s princeznou (12-14, godz. 15.30); 
Brzydka prawda (12-14, godz. 17.45); 
Twilight Saga: Księżyc w nowiu (12-
-14, godz. 20.00); KARWINA – Cen-
trum: G-Force (12, 13, godz. 15.30); 
Julie i Julia (12, 13, godz. 17.45); Oko 
ve zdi (12, 13, godz. 20.00); KARWI-
NA – Ex: Mary i Max (12, 13, godz. 

19.00); TRZYNIEC – Kosmos: Opo-
wieść wigilijna (13, godz. 15.30, 
17.30); Brzydka prawda (12, 13, 
godz. 20.00); Mary i Max (14, godz. 
17.30, 20.00); CZ. CIESZYN – Cen-
tral: Seven of Daran (12, 13, godz. 
17.00); Brzydka prawda (12, 13, 
godz. 19.00); BYSTRZYCA: Lištičky 
(12, godz. 18.00); JABŁONKÓW: 
2012 (13, godz. 18.00).

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: TVC 1, 
piątek, wiadomości regionalne od 
godz. 18.00. 
POLSKIE AUDYCJE: Ostrawa 107,3 

MHz i Trzyniec 105,3 MHz, po-pt: 
godz. 19.00; nie: godz. 18.30.

CO W TERENIE
KOŁO POLSKICH KOMBATAN-
TÓW w RC – Zarząd zaprasza na 
Opłatek Wigilijny 16. 12. o godz. 
13.00 do salki na piętrze hotelu 
Piast.
SKRZECZOŃ – MK PZKO zaprasza 
9. 1. o godz. 19.00 do sali zakładu 
Bochemia w Boguminie na bal pn. 
„W wiosce olimpijskiej“. W progra-
mie wystąpi zespół taneczny Su-
szanie, do tańca przygrywa Nogol 
Band. Przedsprzedaż miejscówek 

GL
–6

83

Kupię dom 

lub domek letniskowy

powiat F-M, ew. Karwina

tel. 777 007 727

GL
–7

57

GL
–7

97

WSPOMNIENIA

ŻYCZENIA
Żyj nam długo i szczęśliwie
bez zmartwień i trwóg.
Niech Ci zdrowie dopisuje
i prowadzi Bóg.

Dnia 13. 12. 2009 obchodzi swe 65. 
urodziny 

pani  HELENA MRÓZEK
z Trzyńca. Z tej okazji dużo zdrowia, szczęścia, bło-
gosławieństwa Bożego życzą siostra z mężem i całą 
rodziną. GL-812

Czas mija, lecz tęsknota i smutek pozostaje.
Dnia 12 grudnia mija piąta rocznica śmierci

śp. MUDr. KAROLA JELÍNKA
z Ropicy. Z szacunkiem wspominają najbliżsi. 
 AD-127

Dnia 16 grudnia  mija 25 lat od śmierci mego Kocha-
nego Ojca 

śp. JANA KAJZARA 
z Kojkowic. Z szacunkiem i miłością wspomina cór-
ka z rodziną.  GL-800

Myśli nasze powracają do chwil,
kiedy byłaś razem z nami.

Dnia 14. 12. 2009 mija 10 lat, kiedy 
odeszła od nas nasza Kochana

śp. ZUZANNA KONIECZNA
z Gródku. O chwilę zadumy prosi-
my tych, którzy Ją znali i kochali. 
Najbliżsi. 

 

GL-783

Tak bardzo Was kochałam, lecz...
Dnia 13 grudnia mija czwarta bo-
lesna rocznica śmierci naszej Naj-
ukochańszej Córki, Żony, Mamy i 
Siostry

ALICJI LEWANDOWSKIEJ
prosimy wszystkich, którzy Ją zna-
li, by wraz z nami poświęcili Jej 
chwilę wspomnień. Najbliżsi. 
 GL-811

Dnia 13. 12. 2009 przypominamy 
sobie 95. rocznicę urodzin

śp. ADAMA TACINY
z Oldrzychowic, zaś 3. 2. 2009 
minęło 30 lat od Jego śmierci. Za 
chwilę poświęconą Jego pamięci 
dziękują córki, syn i synowa z ro-
dzinami. GL-801

Umarłych wieczność dotąd trwa,
dokąd pamięcią się im płaci.

Wisława Szymborska

Jutro obchodziłaby 80. rocznicę 
urodzin nasza Kochana Mama i 
Babcia 

śp. ŁADA KRUMNIKLOWA
z domu Rajska

a dnia 16 września minęły 2 lata od Jej śmierci. Kto 
znał Jej dobre, odważne i szlachetne serce, niechaj 
z nami poświęci Jej chwilę wspomnień. Z miłością i 
szacunkiem wspominają syn z rodziną. GL-802

NEKROLOGI
Po trudach i znoju odpoczywaj w spokoju

W głębokim żalu pogrążeni za-
wiadamiamy wszystkich krew-
nych, przyjaciół i znajomych, że 
dnia 11. 12. 2009 zmarła w wie-
ku 95 lat nasza Najdroższa Mat-
ka, Teściowa, Babcia, Prababcia 
i Ciocia

śp. EUGENIA FOLWARCZNA

emerytowana nauczycielka przedszkola z Cze-
skiego Cieszyna. Pogrzeb Drogiej Zmarłej odbę-
dzie się we wtorek 15. 12. 2009 o godz. 13.00 z 
kościoła katolickiego Najświętszego Serca Pana 
Jezusa w Czeskim Cieszynie na miejscowy cmen-
tarz. Zasmucona rodzina. GL-814

Dzisiaj, dnia 12. 12. 2009, mija 
10.rocznica zgonu naszego Kocha-
nego

śp. RUDOLFA KOTASA
z Trzyńca 1. Wszyscy, którzy Go 
znali i kochali, prosimy o chwilę 
wspomnień i zadumy. Żona, syn i 
córka z rodzinami. GL-803

Dnia 14. 12. mija 1. bolesna roczni-
ca, kiedy od nas odeszła na zawsze 
nasza Kochana Mama, Babcia, Pra-
babcia, Teściowa 

śp. EMILIA WOJNAROWA

z Nydku, zaś 8. 10. minęła 1. rocz-
nica śmierci naszego Kochanego 
Taty, Dziadka, Pradziadka, Teścia 

śp. KAROLA WOJNARA

Z miłością i szacunkiem wspomi-
nają córki z rodzinami. AD-137

Ona pierwsza pokazała nam księżyc
i pierwszy śnieg na świerkach,
i pierwszy deszcz... 

Trzy lata temu, 13 grudnia 2006 ro-
ku odeszła nasza Najdroższa Ma-
musia, Najukochańsza Babcia i 
Siostra

śp. MARIA OŻÓG
ze Skrzeczonia.    

...Odeszłaś cicho, jak ten,
 co nie chce swym odejściem smucić...
jesteś daleko... daleko... ale wciąż blisko
– w naszych sercach... 

Córka i syn z rodzinami. 

 

RK-235
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– Start Petra Korbela przyjmujemy 
z wielkim zadowoleniem – powie-
dział nam Nikolas Endal, menedżer 
klubu Banik Hawierzów, główny or-
ganizator turnieju. – To jeden z naj-
lepszych czeskich tenisistów stoło-
wych w historii, a więc dalsze słowa 
są zbędne.

Petr Korbel urodził się w Hawie-
rzowie i z tego miasta wywodzi się 
też największa grupa jego kibiców. 
Brązowy medalista mistrzostw Eu-
ropy 2000 od wielu lat walczy w 
barwach zagranicznych klubów. W 
tym sezonie jest członkiem belgij-
skiego teamu Royal Villette Char-
leroi, z którym sięgnął po mistrzo-
stwo kraju. Korbel doskonale zna 
też atmosferę niemieckiej Bundesli-
gi, zdaniem wielu fachowców naj-
bardziej prestiżowej ligi w Europie. 
Bronił m.in. barw TTC Zugbrüc-
ke Grenzau, wspólnie z długolet-
nim reprezentantem Polski, Lucja-
nem Błaszczykiem. Jak powiedział 
„Głosowi Ludu“, występy w Bunde-
slidze dały mu bardzo wiele. – Po-
znałem pełen profesjonalizm i całe 
świetne zaplecze w Bundeslidze – 
stwierdził. W Bundeslidze święcił 

też sportowe sukcesy. Mistrzostwo 
Niemiec zdobył z Borussią Düssel-
dorf, mistrzem Bundesligi był też w 
barwach Grenzau (trzykrotnie), a w 
2005 roku z zespołem Müller Würz-
burger Hofbräu. Niewiele zabrakło 
Korbelowi także do medalu olim-
pijskiego. W igrzyskach w Atlancie 
(1996) zajął pechową czwartą loka-
tę.

Zawodnicy zagrają w Hawierzo-
wie o puchar Czeskiej Telewizji. 
Najgroźniejszymi rywalami dla Kor-
bela będą: Marek Čihák (Saint De-
nis), Dima Prokopcov (El Ninio Pra-
ga) i Martin Olejník (Grodzisk Wiel-
kopolski). Nie widać w tym gronie 
zdecydowanego faworyta, bo wszy-
scy są zmęczeni długim sezonem. 
Hawierzowscy kibice, przyzwycza-
jeni do dobrego tenisa stołowego, 
z pewnością stworzą zawodnikom 
świetną atmosferę. Turniej „Top 12“ 
wyrobił sobie dobrą markę, organi-
zatorzy spodziewają się więc tak-
że najazdu miłośników ping-ponga 
z okolicznych miast regionu. Fani 
tenisa stołowego z pewnością pa-
miętają jeszcze świetne sezony Su-
chej Górnej w czeskiej ekstralidze. 

Pięć lat temu w barwach hawie-
rzowskiego klubu grał też gościnnie 
właśnie Petr Korbel. 

Faza grupowa turnieju rozpo-
czyna się we wtorek o godz. 10.00, 
od 17.00 przewidziano w tym dniu 
mecze ćwierćfinałowe. W środę 
o 15.00 odbędą się półfinały, finał 
startuje o godz. 18.00. Pula nagród 

w hawierzowskim turnieju wynosi 
110 tysięcy koron.

Uczestnicy: Petr Korbel, Marek 
Čihák, Dima Prokopcov, Josef Ši-
mončík, Jiří Vráblík, Tomáš Kone-
čný, Lubomír Jančařík, Jakub Crha, 
Michal Obešlo, Martin Olejník, To-
máš Tregler, Jakub Kleprlík.

JANUSZ BITTMAR

NASZA OFERTA

I LIGA HOKEJA

VRCHLABÍ
HAWIERZÓW 6:1

Tercje: 1:0, 3:1, 2:0. Bramki i asy-
sty: 12. Klimt (Gengel, Bendík), 27. 
Bendík (Gengel), 30. Kříž (Látal), 
33. Andres (Chmelíř), 54. Gajovský 
(Chalouka, Klimt), 56. Filip (Tvr-
dek, Rusnák) – 35. Szturc (Šedivý, 
Štefanka). Hawierzów: Čech  – Kli-
meš, Rusnák, Šafařík, Rangl, Peštu-
ka, Štefanka – Seman, Sikora, Fořt, 
Červenka, Piecha, Smejkal, Szturc, 
Haas, Šedivý, Říčka.

Pytanie, które zadają sobie 
wszyscy fani hokeja brzmi: jak dłu-
go Pantery będą jeszcze męczyć 
swoich kibiców? Hawierzowianie 

zaliczyli długą i niepotrzebną wy-
cieczkę do Vrchlabí, gdzie byli tyl-
ko sparingpartnerem dla dobrze 
grającego rywala. Jedynego gola 
dla kiepskiego Hawierzowa zdobył 
w 35. minucie Roman Szturc, wy-
pożyczony do tego klubu z ekstra-
ligowych Witkowic. O miejscami 
druzgocącej przewadze gospoda-
rzy świadczy statystyka oddanych 
strzałów na obie bramki (42:28 dla 
Vrchlabí). 
  1. Ujście n. Ł. 28 72 100:51
  2. Chomutow 28 61 101:65
  3. Ołomuniec 28 52 90:68
  4. Hradec Kr. 28 48 89:76
  5. Jihlawa 28 44 79:76
  6. Trzebicz 28 44 83:91
  7. H. Brod 28 43 87:84
  8. Vrchlabí 28 39 75:79

  9. Chrudzim 28 39 74:81
10. Znojmo 28 38 75:81
11. Beroun 28 36 64:82
12. Benatky 28 35 69:73
13. Kadań 28 33 71:80
14. Tabor 28 31 68:82
15. Hawierzów 28 31 68:89
16. Szumperk 28 26 73:108

Dziś o godz. 17.00 Hawierzów 
podejmuje Beroun. Rzut okiem na 
tabelę sugeruje, że będzie to pojedy-
nek o przysłowiowych sześć punk-
tów.

II LIGA

ORŁOWA
W. MIĘDZYRZECZE 3:6

Tercje: 0:2, 3:3, 0:1. Bramki i asy-

sty: 24. Grygar (Stránský), 25. Strán-
ský (Kraft, Prokop), 29. Dušek (Pro-
kop) – 4. Blažek (Matějný, Lhotský), 
12. Sochorek, 27. Sochorek (Vašut), 
36. Bokroš (Šebesta, Sochorek), 39. 
Matějný (Dvořák, Lhotsý), 47. Var-
ga (Hruškovský). Orłowa: Šafránek 
(36. Unzeitig) – Ovšák, Golab, Pro-
kop, Urbánek, Vydra, Hegegy, 
Sznapka – Grygar, Kraft, Stránský 
– Dušek, Potočný, Valchař – Galgo-
nek, Rozum, Kotásek.

Mecz na szczycie II ligi zakoń-
czył się zwycięstwem Bobrów, któ-
re z dorobkiem 51 pkt. umocniły się 
na prowadzeniu w grupie wschod-
niej. Hokeiści Orłowej spadli na 
trzecią pozycję. – Trochę braku-
je nam formy z listopada, ale w su-
per dyspozycji nie można grać non 

stop – powiedział nam trener Orło-
wej, Petr Česlík. Gospodarze zagrali 
w dodatku bez Mintěla, Studenego 
i Škatuli, czyli trzech ważnych ho-
keistów w kadrze Orłów. W meczu 
dominowali przyjezdni, wyrówna-
na była tylko druga odsłona. 
  1. W. Międzyrz. 23 51 115:75
  2. Przerów 23 49 75:50
  3. Orłowa 23 47 99:71
  4. Hodonin 23 44 103:64
  5. N. Jiczyn 23 40 78:74
  6. Wsecin 24 33 74:75
  7. Opawa 23 31 68:85
  8. T. Brno 23 28 59:86
  9. Brzecław 24 27 65:92
10. Uniczów 23 25 80:99
11.  Prościejów 23 24 63:79
12. Frydek-Mistek 23 18 63:92
Dziś (17.00): Orłowa – Opawa. (jb)

Petr Korbel należy do głównych faworytów turnieju.

Nasze zespoły na kolanach

CZOŁÓWKA CZESKIEGO TENISA STOŁOWEGO PRZYJEDZIE DO HAWIERZOWA

Gwiazdą Petr Korbel

� PŁYWACKIE ME: SREBRNY 
KAWĘCKI. Radosław Kawęcki 
zdobył srebrny medal na 200 me-
trów stylem grzbietowym, ustę-
pując w czwartkowym finale na 
krótkim basenie w Stambule  tyl-
ko Rosjaninowi Stanisławowi Do-
niecowi. Dopiero siódmy na 400 
metrów stylem dowolnym był Pa-
weł Korzeniowski.
� LM SIATKAREK: WZLOTY 
I UPADKI. Siatkarki Banku BPS 
Fakro Muszynianki Muszyna wy-
grały we własnej hali drugie swe 
spotkanie grupy D Ligi Mistrzyń z 
rosyjskim zespołem Zariecze Od-
incowo 3:0. Gorzej spisały się siat-
karki BKS Aluprof Bielsko-Biała, 
które przegrały na wyjeździe 2:3 
z Prościejowem i zamykają tabelę 
grupy C.  (jb)

W SKRÓCIE

Najlepiej obsadzony turniej tenisa stołowego w Czechach 
zostanie rozegrany w przyszłym tygodniu w Hawierzowie. Im-
preza pod nazwą „Top 12“ rozpocznie się we wtorek, a zwy-
cięzcę poznamy w środę wieczorem. Do Hawierzowa przy-
jadą czołowi czescy zawodnicy. Największą gwiazdą i głów-
nym magnesem dla publiczności będzie Petr Korbel, obec-
nie 63. zawodnik światowego rankingu ITTF.

Fo
t. 
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Piłkarze ręczni Banika Karwina z 
utęsknieniem wypatrują już prze-
rwy świątecznej. Faworyt ekstrali-
gi przegrał trzeci mecz z rzędu, tym 
razem na wyjeździe z Lowosicami. 
Czwartkowy pogromca Banika Kar-
wina zajmuje dopiero szóstą pozy-
cję w tabeli, ale jak widać, ze słabo 
grającą w grudniu Karwiną wygrać 
może każdy. Lowosicom udało się to 
skądinąd po raz pierwszy w historii. 

LOWOSICE
KARWINA

24:23
(12:10)

Karwina: Mrkva, Lefan – Pavlíček 

1, Vančo 1, Sliwka 5/1, Heinz 2, 
Chudoba 1, Hanták, Kružík, Mró-
zek 1, Petrovský 5, Požárek 2, Łyż-
wa 1, Zdráhala 4.

Banik nie tak wyobrażał sobie 
ostatni mecz w tym roku. Gospoda-
rze rozpoczęli z dużym impetem i z 
siłami wytrzymali do końca spotka-
nia. Gracze Lowosic już w połowie 
pierwszej odsłony wypędzili z bram-
ki Tomáša Mrkvę, który dostosował 
się do słabej gry całego zespołu. Ja-
kub Lefan też nie miał jednak łatwej 
przeprawy. Karwińscy zawodnicy 
aż do końca meczu grali nieobliczal-
nie w defensywie, popełniając spo-

ro błędów technicznych. Symbolicz-
ną kropkę nad „i” postawił w ostat-
nich sekundach przy stanie 23:24 
doświadczony Ondřej Zdráhala, 
któremu wypadła z ręki łatwa piłka 
i z wykończenia ataku pozycyjnego 
były nici. 

– Popełniamy wciąż te same błę-
dy – powiedział „Głosowi Ludu” tre-
ner Karwiny, Jozef Hanták. – Gramy 
za mało skutecznie w ataku, kiksuje-
my też w obronie. Lowosice pokaza-
ły nam, jak walczy się w ekstralidze 
o punkty.

Przed Banikiem Karwina jesz-
cze finałowy turniej Pucharu RC, 

zaplanowany na 19 i 20 grudnia 
w Pradze. Do finału awansowały 
oprócz Karwiny zespoły Dukli Pra-
ga, Lowosic i Zubrzi. Podopieczni 
trenera Hantáka zmierzą się z Zu-
brzi, drugą parę tworzą Dukla Pra-
ga i Lowosice. Zwycięzcy zagrają o 
puchar RC w niedzielnym ścisłym 
finale. Dla kibiców piłki ręcznej 
mamy dobrą wiadomość. Na ży-
wo finał Pucharu RC pokaże kanał 
sportowy Telewizji Czeskiej, CT4 
Sport (10.00). 

Lokaty po 15. kolejce: 1. Dukla 
Praga 26, 2. Zubrzi 25, 3. Pilzno 25, 
4. Karwina 22 pkt.

 
(jb)

ZUBR EKSTRALIGA PIŁKARZY RĘCZNYCH

Kolejna przegrana Banika Karwina

Kuźnia 
tenisowych 
talentów
Do niedzieli w Wędryni trwają mię-
dzynarodowe mistrzostwa RC w te-
nisie ziemnym przeznaczone dla ka-
tegorii wiekowej rocznika 1996. Im-
preza trafiła po raz pierwszy właśnie 
do Wędryni, gdzie zdaniem organi-
zatorów turnieju, warunki do gry w 
tenisa są bardzo dobre. – W zeszłym 
roku młodzi tenisiści walczyli w 
Ostrawie, ale przeprowadzka do Wę-
dryni była dobrym pomysłem. Para-
doksalnie uważam, że w Wędryni po-
jawi się znacznie więcej kibiców, niż 
w Ostrawie, rozpieszczonej sportem 
– powiedział „Głosowi Ludu” Mar-
tin Kunčický ze sztabu organizacyj-
nego tenisowych mistrzostw RC. 

W Wędryńskim turnieju zapre-
zentują się m.in. trzy niezmier-
nie utalentowane 14-letnie tenisist-
ki. Są to: Kristýna Roučková (TK 
Sparta Praga), Sandra Mateková 
(1. ČLTK Praga) i Natálie Cváčko-
vá (TK AGROFERT Prościejów). W 
swojej kategorii wiekowej dziew-
czyny należą do czeskiej czołówki, 
regularnie uczestniczą też w mło-
dzieżowych turniejach poza grani-
cami Republiki Czeskiej. 

Na dziś zaplanowano mecze pół-
finałowe, jutro odbędą się finały. 
Weekendowe pojedynki rozpoczy-
nają się o godz. 9.00.  (jb)

� EKSTRALIGA SIATKARZY: Sla-
via Hawierzów – Vavex Przybram 
(dziś, 17.00). 


